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7 do ™°°h> rrancyi, Anglii, Belgii, Siwsjrairyi, TnRsyi 
^  Państw należących do swiązka pocztowego . • •

e tę  ty lk o  o «  1 ( «  * »  dnia w miesiącu. — W ety
k 1 przekazy pieniężne na prenumeratę ogłoszenia (insaraty) uprasza się nadsyłać franca
" O Administraoyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjna meopitczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów ntefrankowanyćh nic przyjmuje się.
H f h o p l io ń w  nadesłanych nie zwraca sio.

naoalyrok 
24 &t. •a  kwartał 

6 sb.
aa 1 miesiąc 
2 sir. 50 0.28 złr. 7 sir. 8 sir.

82 złr. 8 itr. 8 sir. CZAS
p i z y j n a j ą s

Administracya „CZASU8 w  i M k a w i o .  tudzież urzędy pocztowe. Mlojeoowrą pv<»mauR«**t« 
księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennicach obok filii pocztowej.—0 * * « - 
s e m ta  (insaraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) na piwu* 
ssy raz 10 cnt., za każdy następny raz po 5 ont. — l a d e r t a z e  (na 8 stronnicy dziennika) od miej­
sca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy n u . - D o t ą w e a l a  d o  (prospekta, cyr­
kularne, ogłoszenia i t. p.) przyjmnje się za oenę 1 złr. od 100 egzem dla zamiejsoowyoh, a 50 eent. 
od 100 egzem, dla miejsoowyon prenumeratorów. — Należytośó uprasza się mmywód nadesłać prze­
kazem pocztowym.— OgfosBmntn t  V>«ziwme>atę przyjmują: w e  L w o w ie  Ajeneya „CZASU 
w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ulicy Trybunalskie) L. 4; w  P a ry s *  wyłącznie p. Adam, 
Bne Clóment 4: (prenumeratę p. Wincenty Bączkowski, Faubourg Poissonióre 33); w  W le d a l*  pp> 
Haasenstoin & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), 
A. Oppelik, Stubenbaatei Ńr 2, B. Hossę (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i {Norymberdze).

H. Schalek, H. Dukes, H. Stern, w Frankfurde n. H. O. L. Daube & Comp.

r z e d p ł a t a  ha  „CZAS“
od dnia Igo S t y c z n i a  1884 r.

Z  przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem :

na pół roku na kwartał na 1 miesąc
złr. 1 2  złr. O złr. 2 * 5 0

Z  p rzesy łką  pocztową do N iem iec :  
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
28 marek 14 marek 6 marek.

i

I przemowy. Podług jej doniesień miał powiedzieć I bardziej Ita lian issim i i Bitzzuri, jak ich tu zowią, I wać pozwolił, jako drogą jego i naszej dawnej! Wymowa Leona XIII jest zupełnie odmienna
[następca tronu: „Pobyt u przyjaciela mego, k ró -jz gympatyą się wyrażają o darze Matejki, a z eie- chwały pamiątkę, odrzekł nam, że inne być win- od wymowy Piusa IX. Nie tak płynna i porywa­
ła włoskiego, i odwiedziny u Papieża są faktami kawośeią oczekują chwili oglądania nowego o-1 no obrazu tego przeznaczenie. Niech w W atyka-ljąca — a jednak niemniej głos i postawa, myśli 
doniosłego znaczenia i budzą nadzieję, że wy-1 brązu. | nie złożony, on będzie przypomnieniem nietylko [i wyraz twarzy, którego trudno opisać, przejmują

idną na korzyść naszej Ojczyzny*. Dziś członkowie udali się do Watykanu przed | zwycięztwa króla Jana, ale i jego zamiaru i du- słuchaczy i widzów do głębi. Słowa Piusa IX.
Książę Bismark zjeżdża zaraz na początku stycz-l 12 godz. — i najpierw złożyli hołd kardynałowi | cha, naśladowaniem jego przykładu: niech on bę- płynęły jednym wezbranym potokiem — Leon 

nia na dłuższy czas do Berlina. I Ledóchowskiemu w jego mieszkaniu na pierwszem dzie dowodem, że nie możemy tyle, co wtedy, IXIII mówi zwolna, ale podnosi wagę i znaczenie
Sejm pruski odroczonym został na trzy tygo-1 piętrze. Tam już oczekiwało około dwudziestu I ale czujemy i myślimy, jak  wtedy; niech świad- każdego wyrazu. Zakończenie mowy z błogosła- 

dnie. Przez ten czas będą mogły stronnictwa Izby I artystów Polaków: Siemiradzki, Weloński, Ba-1 ozy, że i dziś do Rzymu obracają się nasze ser-1 wieństwem dla członków deputacyi, ich rodzin 
rozważyć sobie, jakie stanowisko zająć mają wobec I kałowicz, Wiesiołowski, Schiller, Gołębiowski, Ple-1 ca, a głowy nasze przed Głową Kościoła się kło- i całego narodu, prześlicznie było wypowiedzią- 
ustaw podatkowych, które im w ostatniej chwili|szowski, Marczewski i inni. Gdy kardynał prymas j nią- „Ja go wam* — rzekł, „narodowi polskiemu ne z głębokiem namaszczeniem i siłą.
w drukach rozdane zostały. Główną ich treść po-1 rozmawiał serdecznie z członkami deputacyi. da- daruję na to, by od narodu Ojcu Świętemu był I Nastąpiło przedstawienie członków deputacyi,
daliśmy już wczoraj. j n0 znadj ge czag j uj  udaó się na salę. Kardynał I dany, na pamiątkę naszych dawnych zasług, na | Znów Ojciec św. rozmawiał najpierw długo z Ma-

TT . . . .  I Na czas przybycia księcia Bismarka do Berlina | szedł naprzód, za nim deputacya: Matejko, Artur I zakład naszej wierności, da Bóg niewzruszonej i I tejką — i wtedy wręczył mu krzyż komandorski
^ cze?n,e zamawiame i wyraźne wy-[mają być wygotowane projekta do ustaw o ubez- Potocki, Stanisław Tarnowski, książę August nieodmiennej na zawsze." , Piusa z gwiazdą, największy papieski order. Je.

T- f  i miejs?a odbloru albo nadesłanie pieczeniu robotników. Czartoryski, X. Chotkowski, Zygmunt Cieszków- Stajemy więc przed Tobą Ojcze Święty z tym den z Kardynałów przypiął Matejce gwiazdę i za.
dawnej opaski drukowanej z adresem. Niektóre dzienniki niemieckie, płodne w domy- U j  L  ’i dwaj włościanie Ju r Dobosz z Rusi i obrazem i od narodu naszego ofiarę z niego u łożył krzyż.

t a  l i c z y  s i ę  t y l k o  8*7, ehciałI  w odwiedzinach kardynała ks. Hohen-1Rusek wójt z K rzesław ic. Panowie w kontuszaeh,|stóp tronu Twego składamy. Przyjmij go Ojcze p 0 Matejce kolejno zbliżali się do tronu pa.
n « t a t n i » l n  lohe u Cesarza niemieckiego upatrywać zwią-1 włościanie w zwykłem swem ubraniu. Matejko Święty, jako hołd czci, wierności, posłuszeństwa pieskiego hr. Artur Potocki, hr. Tarnowski, ks,

s o  a IzekPzpolityką kościelną. — Najprawdopodobniej- był w czamarce — hr. Tarnowski w wiśniowymj* wszystkich naszych synowskich ku Tobie i tej Czartoryski, X. prof. Chotkowski, hr. Cieszków- 
I szą jednak jest wersya podana przez Fremden- j aksamitnym kontuszu i źupanie ze srebrnej lamy, | Stolicy świętej uczuć. Przyjmij go, jako znak, 8ki i dwóch włościan.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  I ł' lałt> ie  odwiedziny te były ńiezem więcej, hr. Artur Potocki w czarnym stroju i delii z fu- żeśmy z ojcami naszymi, z wielkim naszym kro- Z każdym zosobna Ojciec św. rozmawiał, py- 
pocztowym. h  bardzo naturalnym aktem grzeczności, złożo-Itrem -— m ł o d y  książę Czartoryski w delii białej, I *em zawsze duchem połączeni. A jako niegdyś I tając o osoby z rodziny, które znał i przypomi-

I nym Cesarzowi z powodu zbliżających się świąt, I sobolami podhitej1 i stroju złotolitym^ wyniosłą I przez  ̂półtrzeoia wieku z nieprzyjaciółmi wiary I nająć sobie tych, którzy już poprzednio byli 
Cena „Czasu" zagranicą" ogłoszona jest w tytule I przez księcia spokrewnionego z domem cesar- [postawą i bogatem ubraniem zwrócił uwagę Ojca świętej walcząc, zasłużyliśmy na chlubne przed- w Rzymie, X. Chotkowskiemu udzielił błogosła-

każdego Numeru. jskim. Nie byłyby ono zrobiły żadnego wrażenia, | św., który podczas przedstawienia przypomniał, | murza Chrześcianstwa miano we wspólnym tryum-1 wieństwa dla Wydziału teologicznego i całego
gdyby nie były się wydarzyły współcześnie z przy^lże dawniej" widział go w odmiennem ubraniu p o i - 1 t a k  dzis, kiedy na tę świętą wiarę, na Ko-[Uniwersytetu Jagiellońskiego. Do włościan prze- 

jbyciem następcy tronu dó Rzymu. lakiem, stąd wywiązała się rozmowa o stroju poi-1ściół Chrystusowy, na Ciebie, Głowę Jego wido- Jmawiał dość długo po włosku — a KardynałLe-
K r a k ó w  3 3  gru d nia . „  , .  I skięm, —  w której kardynał Ledóełtowski dawał I m%> i nas samych wreszcie, niemniej ze wszech | dóehowski tłomaczył. Gdy im po
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Prenumerata 
od pierwszego do 
w miesiącu. "UC

Przegląd Polityczny.

, . — .. ------ .  • .....  * v i . . - .  - . - * i --------------- ----------w- — powiedział, że Ojciec
Fakt zajęcia wysuniętych obwarowań twierdzy [objaśnienia'. Hrabia Cieszkowski miał kontusz | stron nieprzyjaciół^ się sprzysięgło, my we współ-[św. błogosławi wsie, z których przybyli, chłopki 

| Sontay i obsadzenia samej twierdzy, która będąc | ciemnoseledynowy, źupan biały atłasowy. Włochom | nym ucisku i prześladowaniu, w tej burzy, która [nasze jak wzięli całować Papieża po nogach, to
wystawiona na ogień ’ ‘ ’ *’ ‘ * '  * ’ ł ’ ’ * ”  A x*ł ł ‘ a_i * '  * .........................
k ilom etró^d leg łe j, aiugo irzymac się me może,i publiczności, Z,a deputacyą postępowała cała k o - i ■»» ) *  w raiunsu szusa-. Po przedstawieniu członków deputacyi Leon 
góruje dziś nad wszystkiemi wiadómościami z lonia polska, przebywająca w Rzymie i polscy my. Ty zaś sterniku i pasterzu uproś nam i po- XIII p^ystąpił do oglądania daru — siadł na 

w a r  v  art^c i- ~  Orszak ten udał się na drugie piętro, błogosław nas, abyśmy małowierm i bojazUsn k„ efleł Sobieskiego i zawołał: Matejko
Na polu polityki wewnętrznej po odroczeniu J J a^ donoszą do Pol. Corr. z Paryża dnia 21 [przez sławne Loggie do sali Sobieskiego — ta m |me byli, abyśmy pokusą żadną, strachem żadnym, | vm^fe C/Ui t   Jeden z Monsignorów czytał obja-

Rady państwa, nie zaszło nic ważniejszego. Stron- b. m., panuje tam mniemanie, iż chociaż Ts e n g  oczekiwali księża nasi z kollegium polskiego, o- zwątpieniem żadnem, słabością żadną oderwać się |śn i6nie z Osservatore Romano —  lecz Papież cią-
nictwa parlamentarne przygotowują się do kam- j oświadczył, że Chiny atak na Sontay uważać bę- [ raz dwadzieścia kilka pań — między niemi księżna °d tej łodzi nie dali, a w odmęcie klęsk naszych _je CZytan;e przerywał z właściwą sobie żywo-
panii zimowej, a organa ich szeroko omawiają dą za casus belli,-groźba ta wykonaną nie będzie Zofia z Braniekieh Odeschalehi, księżna Maciejo-|nie stracili nigdy zprzed oczu i z serca tego zna-1 |c- zasypywaj Matejkę'pytaniami o każdy szcze-
kwestye, mające wejść na porządek dzienny ńaj- 1 Chiny skłonią się owszem, wobec dokonanego Wa z Krasińskich Radziwiłłowa, pani Okraszew- p  krzyża, który jest jedynym znakiem zbawienia óf  _  ' “ sto gi z ŷ^ aj j podchodził bliżej do
bliższego posiedzenia Rady państwa. Zarząd zje-1 czynu, do większej powolno,śpi w układach. j Bba, panna Skirmuntówna i t. d,, oraz kilka Wło- 1 zwycięztwa. obrazu, pytając: dove? dove? zwracał uwagę na
dnocznej lewicy, jak się dowiaduje Presse, zamie-1 Dziennik orleanistyczny Gauloh podaje nastę- 8Z0k, miedzy niemi hrabina Peeci, żona synowca p0 przemowie Tarnowskiego kardynał Ledó- gołębicę nad głową Sobieskiego — a gdy mu o- 
rza w najbliższym czasie wziąć pod obrady rezo-1Pijącą drastyczną wiadomość: „Dowiadujemy się Leona XIII, młoda i piękna hiszpanka. chowski przedstawił Ojcu św. Matejkę. Piękna to powiedziano inne wróżby, jak owe słowa przy

ty jm Powzięte' na konfereneyi praskiej i w tym D  dobrego źródła, że następca tronu niemieckie- Damy zajęły miejsca po lewej strome tronu— była chwila, ale słów Leona X III nie można było mszy O. Marka d’Aviano „ Joannes vinces* za- 
celu.dla szczegółowego porozumienia się zaprosi naj-1 g°; ^ g n a ją c  się z księciem Montpensier w pała- deputacya po prawej — księża, artyści i osoby dosłyszeć, bo mówił do naszego Mistrza cichym miast: Ite missa est — zawołał Ojciec śty: bravo! 
wybitniejszych niemieckich deputowanych z Czech | cu Santelmo w Sevilli, wyrzekł następujące zna-1 należące do dworu wprost tronu. Sala była zu-1 głosem — tylko widocznem było, że obaj byli [Wszczęła się ogólna rozmowa: a kardynałowie 
na wspólne posiedzenie. [ezące słowa: „W obecnej chwili czują panujący | pełnie pełna — rozmowy półgłosem — szmer się | bardzo wzruszeni. [zachwycali się obrazem,  ̂ bardziej jeszcze unosili

Ze źródła dobrze poinformowanego dowiaduje|potrzebę łączenia się przeciw nieprzyjacielowi, uśmierza,gdy wchodzi dwór papieski — najpierw Po rozmowie z Mistrzem, Ojciec św. wstał, się nad intencyą takiego daru. 
się P o litik ,ie  klnb Coroniniego głosować będzie kt®r7 J m wszystkim zagraża — przeciw rewolu- gwardye w malowniczych mundurach, potem mon- oto text mowy Ojca św. według Osservatore ro - | Trwało to dość długo — a o ile pierwsza po- 
przeciw wnioskowi lewicy o języku państwowym, ep* Wszystkie panujące domy powmnjr się prze-1signorowie, za nimi wstępują kardynałowie: se-1man0 : łowa audyeneyi była uroczysta i wzruszająca —
Tenże sam dziennik rozpoczął drukować serye. temu wspóinemu nieprzyjacielowi zjednoczyć, kretarz stanu Jaeobini, Peoei, Bertholini, Ho- TTknrhani S vnnw iet druga nadzwyczaj swobodna i m iła, nie bez śmie-
artykułów, w których wskazuje na potrzebę dal- a ki®d7 mówię w s z y s t k i e ,  bez wyjątku, to gward, Chigi, Mertel; wielu prałatów i biskupi — UKQcnam o y n o w ie .  ̂ chu nawet i gwaru.
szych zmian ordynacyi wyborczej do Rady pań- manJ takż® na myśli i dom powołany do pano- j przybył także Arcybiskup Sembratowiez. Uważamy za rzecz piękną i właściwą, | Wreszcie Ojciec śty powstał- przeżegnał obe-
stwa. Przy przyszłych wyborach powinna wię-Jwania nad Franojrą, który w tak godny sposób [ Kardynał Czacki cierpiący, nie mógł przybyć, [aby pamięć wielkich i sławnych Czynów,! cnych i odszedł.
kszość dążyć do tego, aby lewica miała mniej, ^ P fe zentuJ® zi§d i siostrzeniec Waszej książęcej Wszyscy klękają, bo Ojciec św. wchodzi do ea. w  j asnem  Świetle p rzedstaw ia ją  wa- Rozrzewnieni‘i uszczęśliwieni poszliśmy jeszcze
mż /, częśc głosów w Izbie. Z tego też względu • — Odpowiedzialność za prawdziwość tych b j p riechodząc, czym znaki krzyża św. leczność P o laków  uśw ietniona b v ła  ieniu- raz do mieszkania naszego przewodnika kardy-
zachęea Politik do rozwinięcia wcześnie e n e r g i -  8ł6f  musimy oczywiście zostawić pismu, które je GdyOjcieo św. zasiadł na tronie, kardynał Le- leczn0SC4 ^oiaKOW, USW^tmoną Byłą jem u  | Ledóchowskiego który dziękował bardzo 
cznej akcyi wyborczej. Podaj e Gaulois sam zresztą nie zdaje się pokła- dóehowski zbliża się, i w krótkiej, pięknej p r z e -  »zem arty sty . B ardziej jeszcze  przem aw ia - , ^  . Mafej ’ee _  b a rd z o  pięknie prze-

>ści|dad zbytniej ufności w swe „dobre źródło , bo |mowie objaśnia cel deputacyi, ofiaruje obraz Ojcu ■Ka tom ta  nkolip.znnśc. «hv wirl^nw.p mipli I » i ° v . • r, ■ -Konserwatywna szlachta wielkich posiadłości . . t,   - t
w Czechach, odbyła wczoraj u hr. FranciszkaJzaraz P°f®m — dodaje: „Jeśli słowa te w yrze-[|w, w imieniu narodu polskiego. 
Thuna konferencyę, na której wyznaczono kandy-1czone zostały tak, jak nam je podano, doniosłość | o to  dosłowne jego przemówienie: 
datów,. mających się ubiegać o mandat poselski | znaczenia ich nie potrzebuje żadnego komentarza". | /■):«-« sjwintv f
przy wyboraeh uzupełniających do Rady państwa, I * —

[za tem ta okoliczność, aby widzowie n r  eli I mówił do włościan. Zachwyceni oni są wszystkiem, 
przed oczyma nietylko dowód, ile zdziałać [co tu widzieli. Mazur z rozrzewnienia płacze, a 

I zdoła waleczność, lecz co więcej znaczy, I Rusin się w y n u r z a m i ę d z y  obrazkami i różań- 
jak potężną jest wiara katolicka. W  bitwie cami> kt6re zakupił, jest także duży krzyż, który 

1 - - . | chce złożyć jako gościniec z Rzymu swemu dzie-
” * * *  r  U/ W f  dx T r  do mmer Ztg.  * L j g - f t - l P » «  "iedniem walczono nietylko o byt
wybrani są: hr. Zygfryd Salm, bar. Jan Dobren- mierzą Tołstoj nadać pohcyi całego państwa no- F ^ ° ™ “  r 1®50,;  / Mateiki Sobieski nod 8twa »bezpieczeństwo" ludzkości, lecz również Na ten piękny dla nas dzień i niebo b .. 
sky i F. Dressier. Wybrano również ś c i ś l e j s z y | ^ J e d n o li tą  orgamzaeyą i postawić na jej cz®le| mur7 mi Wie’dnia)il u n(jg Twoich złożyć. Znako-10 wiarę katolicką przodków, a poprzednikom godne, słoneczne, co sprawiło, że obraz tem świe-

 i i .  -V* mlotnww i  14X70 o RFT7TV1 i onł*wT7mioi»nrnnTrv« n u m in m  I tn io i oio nwroił af o w ił

było po-

komitet, który się zajmie zredagowaniem odezwy J Orżewslriego 
do wyborców. Wiernokonstytueyjne stronnictwo, 
jak już donosiliśmy, w wyborach udziału nie 
weźmie

mite to dzieło, zakład naszej wiary i miłości, od-1waszym i sprzymierzonym armiom, idącym tniej się przedstawił.

ści Europy przyszły los wiary katolickiej, Gdyby sprawa ludów słowiańskich, tak

Ą
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rząd austryaeki ma zemiar uczynić zadość Życzę- i akcie w ręczenia przez deputacyę p o lską  % * Ąnin św I ja k i je j  oni sam i zapew nią. O grom ne za- w  A u s try i, j a k  na półw yspie bałkańskim ,
„ 8 o b i« W  pod T . « r  > M * a ,  j a k  » .m  dzielny  wddz, nie łą c z y ł ,  się  z w ielbiem i antagonizm am i

przedlitawski zgadza się podobno na to, aby linię dnlem > dochodzi nas następu jąca  re la cy a : — Matejko twierdził, że jomu to nie przystoi, pobożny Sobiesk i pow iedziały m e w aleczność europejskiem i, m niejszej niezaw odnie byłaby
Przemyśl - Łupków wcielić do galicyjskiej kolei R 1fi _rnJnin _ łlfł - . j ako autorowi i dawcy obrazu — więc zabrał lu d z k a , lecz sam  B óg  zw ycięży ł, i tryum f w agi, m niejsze budziłaby zajęcie  i tro sk i,
transwersalnej, w którym to  razie nastąpiłby roz-j 7 °  p po u mu. I głos Stanisław Tarnowski i odczytał przemowę [ten  nie b y ł tryum fem  jednego  narodu, lecz [a le  też łatw iej p rzyszłoby  załatw ić lokal-
dział węgierskó-galicyjskiej kolei. Wracamy w tej chwili z Watykanu. Bogu niech |p °  łacinie: całej R zeszy  ch rześc ijańsk ie j. 0  tem , co nie pojedyncze części tej kw esty  i.

Skandaliczne zajścia na ostatniem posiedzeniu będzie chwała -  za ten dzień radosny i rzewny Ojcze Święty! . jen ia lny  m alarz  ta k  po m istrzow sku w yra- T a k  jednak , j a k  rzeczy dziś stoją, każdy
sejmu kroackiego, przyczyniły się do soiślejszego | zarazem, za ten akt uroczysty i wzniosły, — a I Obchodziliśmy niedawno dwóehsetną rocznicę |„ ; i  j  | ___i , J - i t  , . 7 , 3
skonsolidowania party) narodowej, która na kon-1 szczęśliw ten, kto w nim brał udział — bo po-1 zwycięstwa króla naszego Jana nad Turkami pod I ’ . ‘ „  u . ! .  P® odniesieniu I ruch, każde zaw ikłam e W k ra ja ch  lu b p ro -
ferencyi z 20 grudnia przy współudziale 22 de-|dobnyeh nie wiele miała Polska od stu lat. [Wiedniem. Rocznica to była wielkiej narodu na-1 zw ycię8tw a bob iesk l przez posła, nie z w ie -[ w incyach słow iańskich, w yw ołuje widmo 
putowanych z Pogranicza uchwaliła, aby na peł-[ Obraz Matejki od kilku dni zawieszony w salijszego około chrześciaństwa zasługi i ostatn iego |kając pom yślnej w ieśc i, Innocentem u X I,|p a n s la w iz m u  i obudzą podejrzenie mniej
nem posiedzeniu Izby prezes Kresticz wezwał J dawniej zwanej salą Piusa IX, a teraz i już na [zwycięztwa: w żałości też rozpamiętywana, bo [za k tó rego  głów nie w staw ieniem  się i rad ą  lub więcej uk ry te j akcy i rosy jsk ie j,
deputowanych Stareewieza i Filepicza do odwo- zawsze „salą Sobieskiego." Leży ona po prze- wiadomo, jak jest gorzko ricordarsi del tempo [ ta k  w ielk ie  znaczenie Uzyskało zw ycięstw o B ył czas, iż przypisyw ano w szystko  Je -  
łanm obrażających słów i do publicznego prze-|eiwnej stronie tej sali, gdzie bitwa Konstantyna| felice nella miseria. | 7 no| , nm;*„ JLut*" „*‘ I , ;  , i ,
proszenia. Gdyby zaś deputowani ci wezwaniu Wielkiego, a jest jedynem przejściem do StanzówI Ale im cięższy smutek, tem świętszy był obo- . , J , . e to  d eł , k tó re  Nam  publicznie zuitom, następnie w olno-m ularzom ; obecnie
prezesa zadość uczynić nie chcieli, natenczas sejm+| Rafaela — a więc wszyscy, świat cały, idąc oglą-j wiązek dowieść, że większa jest u nas czasów i | s “ Ia Uacie W d a rz e , przy jm ujem y chętnie l |w  ŚWiecie słow iańsk im , każde zaburzenie, 
w myśl § 44 regulaminu uchwali naganę i wy-1 dać Stanze, przejść tędy musi i zatrzymać się rzeczy^ niżeli ducha,_ różnica, a poważnym aktem * wdzięcznością, ukochani sy n o w ie ! Tem  mil- każdy  opór bierny, czy k rw aw y, p rzyw ykł
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wolne
nieraz

działalność

z Zagrzebia otrzymuje, nie zgadzaj się j e d n a k  [ma światła z góry
Starcewicz i Filepicz na przeproszenie, s ----1 i— ^
łatwo przypuścić można, że zajdą znowu 
w* w Izbie sceny.

Klub serbski postanowił tymczasowo 
dach stronnictwa narodowego brać udział __ r ,w _ - - . . .
średnietwem komitetu wykonawczego z 9 człon-1 Matejko wraz z całą deputacyą. Kiedy ta opera- J stwierdzić.
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kraju wJ porozumieniu^ z Kroatami z zabezpie-1 wzbudziły w świecie rzymskim wielkie zajęcie.— [hołd oddać i sztandar Mahometa, tureckiej’ potę-1znakomitych artystów. Światło bowiem pra- przymieszka agitacyi i nieznużonej 
Czeniem jednak swoich własnych żądań 00 do Pospieszyli najpierw oglądać obraz;Monsignor Te- gi znak i palladyum, u stóp poprzednika Świąto- wdy rozwija sztukę, a  religia katolicka po- ności rosyjskiej.
szkoły, kościoła i narodowośd. W ■prawie skan-1 odoli, Mygior^domo P ^ k ^ M o n s ig j io r +Mac^i^ I *a 'Łt6re||o | les» cała na prawdzie i uszlachetnia talenta | Nie brakło tej przymieszki w Bośnij, ani

kroackich. — Chociażby 
nie była tu czynną, to samo 

Rosyę, dostatecznemby już
Znaeząeemi są słowa, które miał wyrzec na-[który, choć cierpiący, znalazł*takie słowa, jakiej jej wiernymi synami się wyznać, i uczuć tych |"Waszym,̂  których jako najukochańszych sy-|było, aby ośmielić lub sfanątyzować wszyst-

 X  _ •  • .   J  /I /-»! n era I r n l n n n  I W f f l f i n iA  m n f r ł r  h r ń  n n i'm !1nnn iłln  K i a l m s a  P n l o m  I
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tigsłen Folgen nach sich ziehen wird). I tylko świat papieski i świat artystyczny poruszo-1 czył był właśnie obraz wiedeńskiej wiktoryi, Ja^ °  zakład łask niebieskich, z głębi I w stronę Kosyi, to me ulega wątpliwości,

National Ztg. podaje mniej wydatną wersy^ te j1 ny jest darem obrazu Matejki — ale Włosi na j-1 gdyśmy prosili, iżby nam go w Ojczyźnie zacho-1 serca błogosławieństwa apostolskiego. |to wiadomem jest i stwierdzonem. Równie
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niewątpliwem jest, iż Rosya raz jawnie i 
oflcyalnie, to znów skrycie i za pomocą to­
warzystw słowiańskich, a zawsze głównie 
wielką szczodrością i mistrzowskiem uży­
ciem potęgi pieniądza, wywiera wpływ nie- 
lada w krajach słowiańskich.

Zdaje s ię , iż od pewnego czasu wchodzi 
to w jej rachubę i plan ukryty, używać 
tego wpływu na to, aby wzniecać stopnio­
we kłopoty Austro-W ęgrom. Jeżeli sama 
nie stwarza ich, to przynajmniej nic nie 
robi, aby ich powstaniu przeszkodzić. To 
pewna, źe każdy ruch nieprawidłowy, zba­
czający z drogi legalnej, pokrewny jest i 
ściśle złączony z wpływem i sympatyami 
rosyjskimi. Przypomina to nam słowa pe­
wnego dygnitarza rosyjskiego, przytoczone 
przed rokiem w naszym dzienniku, źe za­
nim przyjdzie do starcia między Rosyą 
a Austryą, — pierwsza stworzy drugiej 
szereg niemiłych niespodzianek i kłopo­
tów .— Nie zawsze, a bodaj że dotąd ni­
gdzie) Rosya.,,ani też jej stronnicy w grze 
tej nie byli górą; nawet najczęściej wpływ 
rosyjski traci chwilowo na tych próbach, a 
jednak powtarzają się one peryodycznie, 
mniemaćby można systematycznie. Te poje­
dyncze przegrane zdają się być przewidzia- 
nemi, ale niezbędnemi szczegółami ogólnego 
planu działania. To jak  owi sołdaci Hurki 
co padali przy przejściu Bałkanu.

Ruch w Bośni;, której zajęcia przez woj­
ska austryackie świat rosyjski dotąd stra­
wić nie może, wymierzony był wprost prze­
ciw Austro-Węgrom. Skończył się on zu- 
pełnem zwycięstwem Austryi i uspokojeniem 
jak na teraz zajętych krajów. Nie prze­
szkodziło te jednak wybuchowi krwawego 
w Serbii pow stania, które ostatecznie wy­
mierzone było przeciw wpływowi austrya- 
ckiemu, po stronie którego stoi młody, w za­
chodnich wyobrażeniach wychowany król. 
I  tu, dzięki energii niezwykłej króla Mila­
na j powstanie zgniecionem zostało i jak  na 
teraz Rosya z obrotu rzeczy w Serbii cie­
szyć się nie może. Jeden z powieściopisarzy 
rosyjskich p. Niemirowićz Dunczenko, który 
podróżuje obecnie po Serbii, pisze: „Wogóle 
ten niewielki wpływ, jaki miała Rosya je ­
szcze niedawno, stracony jest zupełnie. 
Przed dwoma laty księgarnie serbskie spro­
wadzały nasze książki; teraz zapełnione są 
niemieckiemi wydaniami, rosyjskiej książki 
ani jednej niema. Niedawno jeszcze przed 
tym ciężkim rokiem utwory rosyjskie tłó- 
maczone były na język serbski; teraz zu­
pełnie nie kupują icb i nie czytają i t d. i t. d.“

Zbyt nieoględne zachowanie się moskalo- 
filów w Gialicyi nie ułatwiło także w na­
szym kraju zadania propagandzie i wpły­
wowi rosyjskiemu. A jednak nie widzimy 
z tamtej strony ani zniechęcenia, ani zwąt­
pienia. Widzimy przeciwnie, że proces lwow­
ski nie przeszkodził założeniu głośnego już 
dziś Bractwa Poczajowsliego.

Wytrwałość, żelazna konsekwencya, a 
przedewszystkiem świadomość ostatecznego 
celu, oto co stanowi niespożytą siłę wpły­
wu i działalności rosyjskiej w krajach sło­
wiańskich i co spraw ia, że wszystkie te, 
nawet nieudane epizody składają się prze­
cież w jedną wielką całość, w jeden plan, 
w którym nawet porażki są przewidziane, 
może nawet pożądane, byle myśl główna 
była zawsze żywotną, byle poruszała całą 
akcyę aż do chwili wielkiego starcia, w któ­
rej i przegrane i porażki dzisiejsze obrócą 
się na korzyść Rosyi, a zwrócą się gwał­
townie przeciw dzisiejszym chwilowym zwy­
cięzcom. W dniu stanowczego starcia Rosya 
liczy nie bez słuszności na pomoc tych 
wszystkich słowiańskich społeczeństw, obe­
cnie powstrzymanych w swoich ku niej i 
jej ducha zapędach. I  właśnie dlatego po­
rażki chwilowe jej zwolenników nie są by­
najmniej zwycięstwami stanowczemi jej prze­
ciwników. Kosztują drogo, a istotnego sta­
nu rzeczy nie zmieniają.

W ypadki kroackie najmniej może mają 
w sobie owej przymieszki rosyjskiej. Jest tu 
bowiem w grze odwieczny antagonizm wę- 
giersko-kroacki. Że jednak Rosya urzędo- 

*wa i nieurzędowa z najgłębszem zadowole­
niem przypatruje się tym zawikłaniom, to 
nie ulega wątpliwości. Czują to Węgrzy i 
K roaci, a nie dopomaga to bynajmniej do 
załatwienia sprawy, nie upraszcza to zada­
nia. Że i w Kroacyi wpływy rosyjskie są 
dawne i niebezsilne, wiedzą o tern wszyscy, 
co znają ten kraj. Podwaja ich znaczenie 
podwójna nienawiść do Niemców i Węgrów, 
i to z gruntu fałszywe mniemanie, nieobce 
najlepszym nawet i najpoważniejszym pa- 
tryotom kroackim, iż oprzeć się Niemcom 
i Węgrom niepodobna Słowianom, gdyż są 
zbyt słabi a między sobą rozdwojeni , i źe 
dlatego lepiej zespolić się nawet z Rosyą, 
która jedna może stać się dla nich silnym 
punktem oparcia, niż być łupem Niemców 
i Madiarów.

Nie polityka prawdziwego równoupraw­
nienia w Przedlitawii, jak  to podstępnie 
twierdzi N .fr .  Presse, zaostrza i czyni gro-, 
źnemi wypadki zagrzebskie, ale jedynie i 
wyłącznie owa pośrednia i choćby daleka 
ich łączność z ogólnym systemem rosyjskiej 
propagandy i rosyjskiego wpływu w spra­

wach słowiańskich; bez niej łatwiej nieza­
wodnie skłoniłyby się W ęgry do szerszych 
nieco ustępstw, a może i kroackie skrajne 
żywioły mniej byłyby krzykliwemi i nie- 
stornemi.

O ile dotąd sądzić można, zajścia w Sej­
mie zagrzebskim, które nastąpiły po krwa­
wych starciach, wywołane zostały nominacyą 
na bana hr. Khuen-Hodorwary, złączonego 
całą swoją przeszłością ściśle ze światem 
węgierskim; tern w ięcej, źe pogłoski o po­
wołaniu na tę posadę jenerała Filipowicza, 
Kroata z pochodzenia, z duszy i serca, o- 
budziły zapewne w Zagrzebiu nadzieje, któ­
re jednak w Peszcie scierpianemi być nie
mogły. M&Ć

O ile nam wiadomo, rządy tymczasowe 
konłjsąrza królewskiego jenerała Ramberga 
cieszyły się powodzeniem, a najwięksi pa- 
tryotyći kroaccy żałowali, źe jenerał tak 
wcześnie odwołanym został, woleli prowi- 
zoryum wojskowe, niż normalny stan rzeczy, 
stwierdzający powagę i przewagę państwo 
wej idei węgierskiej. Nominacya zaś ba 
na, nie podług myśli malkontentów doko­
nana , dolała oliwy do ognia i wywołała te 
gorszące w Sejmie zajścia, z których zda 
waliśmy sprawę.

Większość w Sejmie może więcej z ro­
zumu , niż z przekonania i w skutku w ytra­
wnego sądu politycznego o położeniu, stoi 
po stronie bana i rządu węgierskiego. Opp- 
zycya znajdzie się odosobnioną, a trudno 
przypuszczać, aby chciała ponowić krwawe 
zajścia, wywołane temu kilka miesięcy spra­
wą godeł.

Prawdopodobnie zatem powaga bana i 
rządu peszteńskiego utrzymaną zostanie na 
razie; tern więcej, źe program opjozycyi 
zmierza ostatecznie wprost do osobistej 
unii-, do zamienienia istniejącego stosun­
ku z Pesztem na związek bezpośredni 
z Wiedniem, — co dziś nie jest moźli- 
wem, a jest brzemiennem niezliczonemi i 
groźnemi zawikłaniami.

Pozostające zatem pod wpływem, choćby 
dalekim Rosyi, żywioły i tu zapewne na 
razie pokonanemi będą. —  Ale niemniej 
pozostaną zarzewia niezadowolenia, nieza­
spokojone dążności i aspiracye, które z tem 
większą tęsknotą, z tem silniej szemi, acz 
złudnemi nadziejam i, zwracać się będą 
w stronę Petersburga i Moskwy. A tego 
właśnie pragnie, tego chce Rosya, i to sta­
nowi fatalizm spraw i interesów słowiań­
skich krajów, — tak na półwyspie Bał­
kańskim, jak  i w Austryi. Chwilowe zwy- 
cięztwa i chwilowe porażki nie zdolne 
zmienić tu natury rzeczy.

  — —

Naj. P . raczył Najwyższem postanowieniem  z 3 
grudnia b. r. zam ianować najm iłościwiej nadzw y­
czajnego profesora budownictwa lądowego, rachun­
kowości budowniezej, oraz ustaw odaw stw a budo­
wniczego i kolejowego przy szkole politechnicz­
nej we Lwowie, Gustawa B i s a n  z a, zwyczajnym 
profesorem tychże przedmiotów.

kronika miejscowa i zagraniczna.
22 grudnia.

Zgromadzenie ludowe w sprawie decen­
tralizacji kolei rządowych, zwołane za inicy&tywą 
Nowej R eform y, ma się odbyć jutro w sali Rady 
miejskiej. Jak pewną jest rzeczą, że takie zgroma­
dzenie może posb żyć za skuteczny środek agitacyj­
ny i za pożądane dla niejednego pole popisu, tak 
też niema wątpliwości, —  źe jeśli ezem, to takim 
meetingiem można skutecznie przyczynić się do popsur 
eia sprawy, choćby dlatego tylko, że krok taki po­
budzi najżywiej agitacyę nieprzyjaznych żywiołów ; 
dla N. fr .  Presse et consortes nie można było' ob­
myślę ć milszej gwiazdki. Ale właśnie z tych powo­
dów niema sposobu powstrzymać właściwych inicya- 
torów meetingu od nierozważnego kroku. W  wielu 
podobnych wypadkach milczymy, gdzie jednak, jak 
tutaj, chodzi nie o sam frazes, ale o rzecz, którą 
szkodliwa agitacya na szwank naraża, tam obowią­
zkiem naszym podnieść głos ostrzegający.

— Delegat, radca dworu hr. Badeni spo­
dziewany jest dziś wieczorem z podróży swej do 
San Remo.

— Przypominamy, że jutro o ’godzinie 2 po 
południu odbędzie się L oterya  gospodarska  w u- 
jeżdżalni wojskowej pod Kapucynami.

-- W sprawie tyczącej się Kapituły kra­
kowskiej otrzymujemy od XX. Kanoników pro­
fesorów, bliższe wyjaśnienie: W  sprawie tej. piszą 
nam, niepotrzebnie poruszonej przez N oną Refor­
mą, nie szło tylko o to,, czy kanonicy prezentowa­
ni przez Uniwersytet zpośród profesorów, a ztąd 
akademickimi zwani, mogą brać udział w nabo­
żeństwach codziennych, ale przedewszystkiem o to, 
czy są oni kanonikami gremialnymi, czy tylko ho­
norowymi, a ztąd, czy mają wszystkie prawa ka­
noników gremialnych, czy nie ? Tu właśnie okazała 
się różnica zasadnicza w zapatrywaniu jednej i 
drugiej strony, k tóra ztąd zapewne poszła, że de­
kret re fo rm a tio n s  C apituli ś. p. Piusa IX  z r. 
1859 nadał kanonikom akademickim pewne dyspen­
sy, iżby jedne i drugie obowiązki łatwiej pogodzić 
mogli, i że przez długi czas nie było kanoników 
profesorów,. Którzyby nie byli zarazem rządcami 
parafij. Aby nie dopuścić u traty  praw swoich i wszy­
stkich następców, a pośrednio fakultetu teol., od­
nieśli się dwaj kanonicy profesorowie, za zezwole­
niem i pośrednictwem X. Biskupa krakowskiego, 
do św. Kongregacyi Concilii w Rzymie, nie na to,' 
aby z Kapitułą rozpocząć proces, ale by uzyskać 
autentyczne wytłumaczenie rzeczonego dekretu.

Kongregacya kazała jednej i drugiej stronie przed­
łożyć wyjaśnienia i dokumenta, poczem 1 grudnia 
r. b. wydała wyrok, przyznający kanonikom aka­
demickim, o których chodziło, wszystkie prawa ka­
noników gremialnych. Nie potrzeba zapewniać, że

kanonicy profesorowie, otrzymawszy zatwierdzenie 
praw, jakie ich poprzednicy od początku XV wie­
ku posiadali, tak będą ich używać, że ani młodzież 
uniwersytecka szkody w wykładach, ani kanonicy, 
mianowani przez X. Biskupa, uszczerbku w swoich 
prawach ztąd nie poniosą, —  że owszem uporząd­
kowanie niepewnych pierwej stosunków przyczyni 
się do dobra Kapituły i dyecezyi.

— Organizacya Stowarzyszeń rzemieślni­
czych i przemysłowych. Wczorajsze zgroma­
dzenie księgarzy, antykwarzy, utrzymujących czy­
telnie i wypożyczalnie książek, musiało być odro- 
czonem, albowiem okazało s ię , iż zachodzi przekra­
czanie zezwoleń wydawanych przez Dyrekcyę policyi 
i Namiestnictwo. Na wniosek r. m. p. J. Frfedleina, 
ukonstytuowanie stowarzyszenia odroczonem zostało 
do niedzieli d. BOgo grudnia, godziny 3 po południu, 
a tymczasem zbadane zostaną karty  przemysłowe i 
zezwolenia.

— Z  Towarzystwa bratniej pomocy uczniów 
uniwersytetu Jagiell.: W  skład Wydziału Towa­
rzystwa Wzajemnej Pomocy uczniów Uniw. Jagiell. 
na rok szkolny 188%  weszli: Franciszek Mieczy­
sław Głuchowski jako przewodniczący, Michał Ku­
rek jako zastępca przewodniczącego, Teofil Stachie- 
wicz jako podskarbi I, Ludwik Seeliger jako pod­
skarbi II. Nadto wydziałowymi wybrani zostali: 
z Wydziału teolog.: Jan  Świętnicki; z Wydziału 
prawnego: Władysław Haitlinger, Józef Jezierski, 
Ludwik Kaden, Tadeusz Mars, Emil Miiller, Adam 
Nowicki, Stanisław Romer, Aleks. Różycki, Ignacy 
Steinhaus, Maryan Strzembosz, Józef Tobiczyk, E u­
zebiusz Tymowski, Fryderyk Zoll. Z Wydziału med.: 
Jan  Bednarski, Szymon Bernadzikowski, Bogumił 
Bieńkowski, Maksymilian Cercha, Stanisław Dekań- 
ski, Stanisław Fuchs, Kazimierz Godlewski, Aleks. 
Hoszowski, Justyn Karliński, Edmund Kowalski, F e­
liks Lic, Paweł Radecki, Ludwik Świtalski, Kazi­
mierz Zgórski; z Wydziału filoz.: Józef Babraj, Jan  
Bystroń, Jan  Niebieszczański, Jan Szymański, S ta­
nisław Ziobrowski.

— Nr. 19 Dziennika Rozporządzeń dla mia- 
sta Krakowa zawiera instrukcyę służbową dla urzę­
dnika konceptowego^, pełniącego obowiązki sekre­
tarza prezydyalnego, oraz rozporządzenie Prezydenta 
miasta do Wydziału M agistratu, polecające przed­
kładanie rekursów władzom wyższym tak  w poru- 
czonym, jak  własnym zakresie działania, w p r z e ­
c i ą g u  d n i  o ś mi u .  Rozporządzenie to ma w istocie 
na celu dobro tak  stron interesowanych, ja k  i słu­
żby miejskiej. Numer ten D zienn ika  R ozporządzeń  
zawiera także ogłoszenie licytacyi,. celem oddania 
w przedsiębiorstwo na r. 1884 wszelkich napraw czę­
ści umundurowania, przyborów i przyrządów straży 
pożarnej miejskiej.

— Konnsya statystyczna miejska uchwaliła 
na wczorajszem posiedzeniu przedstuwić Radzie miej­
skiej na dyrektora utworzyć się mającego biura sta ­
tystycznego miejskiego Dra Józefa Kleczyńskiego, 
prof, statystyki i administracyi na Uniw. Jagielloń­
skim. Posada ta ma być obsadzoną na 3 lata. Pod 
kierunkiem nowego dyrektora ma być dopiero do­
konana organizacya biura statystycznego, powierze­
nie zatem kierownictwa sile fachowej, znanej i uzna­
nej w świecie naukowym, rokuje tej ważnej insty- 
tueyi w samym jej początku pomyślną przyszłość.

_ —  K oiń isjya , z ło ż o n a  z członków deputacyi 
gimnazyałnej, r. m. Dra S t r a s z e w s k i e g o  i Dra 
Z o l l a ,  fizyka miejskiego D ra B u s z k a ,  radjsy ma­
gistratu Z a w i ł o w s k i e g o , pod przewodnictwem 
prezydenta miasta D ra W e i g l a ,  zaprosiwszy do 
współudziału zastępcę delegata , komisarza L i n k a ,  
zwiedziła przed paru dniami wszystkie trzy gimna- 
zya i znalazła, że w gimnazyum św. Anny są klaj- 
sy ogrzewane niewłaściwie piecami żelaznemi nieo- 
patrzonemi t. z. płaszczami oełrraniającemi, ławki 
bardzo zniszczone, —  w kilku klagach przepełnienie 
uczniami, wychodki nieodpowiednio umieszczone, 
albowiem fetor z nich dostaje się nietylko do pod 
jwórza, — szczególnie w czasie letnim , ale także 
do bliżej położonych, klaśy IV oddział 1 i 2.

Gimnazyum Sobieskiego jest dobrze co do klas 
pomieszczone —  klasjy obszerne, widne i odpo-j 
wiednio wysokie. Schody jednak są nieco za wąskie, 
brak odpowiednego dziedzińca —  kurytarz~ zaś 
drewniany i wąski ^ nie może pomieścić wygodnie 
tak  znacznej liczby uczniów. Nadto wychodki drewnia­
ne i w niedostatecznej ilości wymagają znacznego 
ulepszenia.

Gimnazyum św. Jacka jest najgorzej ze wszyst­
kich pomieszczone. Tylko trzy sale są odpowiednio 
obszerne -— wentylacyj jednak niema nigdzie; pie­
ce we wszystkich klasąch żelazne bez ochraniają­
cych płaszczy, są w niektórych klasach tuż koło 
ławek umieszczone. Ławki starego systemu są już 
bardzo zużyte —  a konstrukeya niektórych jest te ­
go rodza ju , że uczeń tylko ze zgiętemi kolanami 
stać w nich może. Najfatalniej zaś pomieszczone są 
klasy w budynku od strony ulicy, t. z. folwarku— 
gdzie uczniowie wychodzący z trzech k las, muszą 
się gnieść w sionce ciasnej, nim się dostaną na 
schody również wąskie. Spostrzeżono nadto, —  że 
w jednej z dolnych klas w budynku głównym wie­
je  z pod podłogi, co może szkodliwie działać na 
zdrowie dzieci.

Konjisya zauważyła, że gdyby Rząd wybudował 
odpowiednie gmachy na pomieszczenie gimnazyów, 
niezawodnie w 10 do 15 latach czynszem, —  jaki 
obecnie płaci, zamortyzowałby kapitały wyłożony na 
budowę. Deputacya gimnazyalna przedstawiając swo­
je  uwagi co do pomieszczenia gimnazyów, zwróci 
zapewne uwagę Rządu na tę okoliczność,

Następnie prezydent miasta Dr W e i g e l  zwie­
dził z fizykiem Dr Buszkiem i radcą mag. Zawiłow- 
skim w towarzystwie Dyr. Jabłońskiego seminaryum 
nauczycielskie męskie, szczególnie zaś szkołę ćwi­
czeń. Zakłady te  znaleziono odpowiednio pomieszczo­
ne ; sale obszerne, widne, — tylko kancelarya dy­
rektora wymaga innego lokalu. Dzięki zaś ulepsze­
niom, jakie poczynił w budynkach dzisiejszy właści­
ciel p. Michałowski, a za co mu się należy uzna­
nie, gmach ten przesiąkły niegdyś miazmatami zgni- 
łemi, dziś ma powietrze czyste, co przypisać należy 
odpowiedniemu urządzeniu wychodków i starannemu 
utrzymaniu całego budynku.

—  Z  Uniwersytetu. PP. Bronisław C h w i s t e k ,  
rodem z W itkówki i Kazimierz J u r k i e w i c z ,  ro­
dem z Krosna w Galieyi, ob-zymali dziś na tutejszym 
Uniwersytecie stopnie Doktorów wszech nauk le­
karskich.

— M is ty f ik a c je  n e k r o lo g is tó w . Jakiś szał 
opanował pewne indywidua umarzania żyjących lu­
dzi, czego powód, prócz chyba prostej swawoli, jest 
zresztą niedocieczony. Niedawno korespondent z Tar­
nowa z przybranem zapewne, lecz pod korespon- 
dencyą zamieszczonem nazwiskiem doniósł o śmier­
ci osoby, — która kłamliwą tę wiadomość nazajutrz 
telegramem odwołała.

Przedwczoraj otrzymaliśmy znowu doniesienie 
w liście podpisanym przez J. K r e  o h o  w s k i  e go o 
śmierci hr. W łodzimierza B a w a r  o w s k i e g o ,  który

w dniu wczorajszym przesłał nam następujący te­
legram : „Wiadomość przez was podana o mej
śmierci, jest mylna.“ Kryteryum wiarogodności do­
niesienia w podobnych warunkach, jest dla Re: 
dakcyi na razie niemożliwem; tem bardziej napiętno­
wać należy tego rodzaju bezrozumne wybryki.

— Słynna sprawa Ritterów nie przyjdzie 
prawdopodobnie w kadencyi lutowej przed sąd przy­
sięgłych, albowiem w tych dniach dopiero Wydział 
lekarski otrzymał akta, celem wydania orzeczenia. 
Po orzeczeniu Wydziału lekarskiego uniwersytetu 
Jagiellońskiego, wystosowanym będzie dopiero akt 
oskarżenia. Albo więc osobna kadeneya będzie utwo­
rzoną dla tej sprawy, albo sądzonaby była ona w ka 
dencyi kwietniowej.

— Lwów 22 grudnia. (Telegram ). Starsza cór­
ka Namiestnika Zaleskiego zaręrzona z koncepistą 
Czarkowskim, przyszłym ordynatem tego imienia.

—  Ajenci lwowskiej Policyi wnieśli na rę­
ce posła Ottona Hausnera petyeyę do Rady p ań ­
stwa, w której upraszają o podwyższenie stałej pła­
cy i innych prawnie przyznanych im należytości,— 
w stosunku do przyznanego podwyższenia z powodu 
drożyzny w innych kategoryach służby rządowej, 
dalej o przyznanie L charakteru urzędników rządo­
wych, jak  również o zmianę tytułu wachmanów na 
odpowiedniejszy, n. p. asystentów, inspektorów, re­
wizorów lub t. p ., —  dalej o upoważnienie do mia­
nowania ajentów5po pewnej liczbie la t wysłużonych, 
na posady kancelaryjne przy urzędach sądowych, 
lub przynajmniej przy urzędzie policyjnym , — 
gdyż w tejże gałęzi już przez przeciąg la t swej 
służby nabyli więcej praktyki, niżeli podoficerowie, 
którzy po 3—miesięcznej praktyce zostają urzędni­
kami, a przy urzędzie policyjnym niezbędnieby by­
ło pożądanem, by owi właśnie uzdolnieni ajenci,— 
którzy w tej gałęzi długo służą, swoje zdrowie niszczą 
i przez długoletnią służbę są rutynowani przy tym 
urzędzie publicznym, przy nim na późniejszy wiek zna­
leźli przyszłość, co też na korzyść policyi- by wy­
padało; —  wreszcie o zniżenie z 40 na 30 lat 
la t służby tak mozolnej , tak zdrowie i siły przez 
dzień i noc niszczącej, przez co każdy z nich zbyt 
wcześnie um iera, nie mogąc wysłużyć tej liczby 
lat. Odpis tejże petycyi wręczyłą deputacya swemu 
dyrektorowi radjsy dworu Krzaczkowskiemu, który 
deputacyę mile przyjął i przyobiecał takową pety- 
cyę ze swej strony jak  najusilniej poprzeć, wynu­
rzając, w  iżby Go cieszyło, by mógł ajentom po- 
módz i  ażeby byt ich materyalny był polepszony.

—  Akta sprawy Olgi H rabar i spólników, jak  
się dowiaduje D ziennik Polski, nadeszły już z naj­
wyższego sądu do Lwowa, a lwowski sąd krajowy 
wezwał pp. Naumowicza, Płoszczańskiego, Szpundra 
i Załuskiego, aby w 8 dniach zgłosili się do od­
siedzenia kary więziennej.

—  R e k to r e m  uniwersytetu wiedeńskiego wy­
brany został w miejsce prof. W edla, który złożył 
godność rektora, Dr W iktor L a n g ,  prof, fizyki.

—- "W Nicei zmarła Helena C h o l e w i ń s k a ,  
„prima ballerina" teatrów  warszawskich, urodzona 
w r. 1848. Dzieckiem oddana do szkoły baletowej, 
w 14 już roku zaliczoną została do ciała baleto­
wego. W  cztery lata później wyjechała do Paryża, 
gdzie się przez kilka miesięcy kształciła pod kie­
runkiem sławnej Taglioni. Stała ona się jedną z naj- 
pierwszych baletniczek, a po raz osta tn i, zanim ją 
zmogła choroba, tańczyła w d. 3 listopada 1881 r. 
w „Divertissement“ z opery E lda .

Repertuar teatralny.
W e Ś r o d ę  26go: W ia ra , N adzieja  i  M iłość ,

obraz sceniczny w 4 ak tach , ze śpiewami i tań ­
cami, A. Staszczyka; muzyka Noskowskiego; po 
raz pierwszy.

W e c z w a r t e k  27go: W iara  N adzie ja  i M i­
łość, obraz sceniczny w 4 ak tach , ze śpiewami i 
tańcami, A. Staszczyka; muzyka Noskowskiego; po 
raz drugi.

W  s o b o t ę  29go: W ia r a , N adzie j a i Miłość,
obraz sceniczny w 4 ak tach , ze śpiewami i tań­
cami, A. Staszczyka; muzyka Noskowskiego; po raz 
trzeci.

W- n i e d z i e l ę  30go : K ościuszko pod R a c ła ­
wicam i, Anczyca.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od frodz. 
llę j  do 4ej prócz poniedziałku. — Ws‘ęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów.

—- Mazeuaa Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie oa g. lOcj do Kej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej d-- 2e] bezpłat ne.

Groby królewakie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (n 8go Piotra), oraz Skarbce kate­
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja  
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majns) zwidzać można co 
dziennie od 18ej do tej prócz niedziel, świąt i feryj noś- 
wersyteokioh bezpłatnie.

— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i so­
boty od g. lOej do lżej

— D. 21go grudnia pochm., wieczorem i w nocy 
deszcz; term. od -f-0 -5 doszedł do —(—2-5 C. Baro­
metr wraca w górę ; o g. 7ej rano d. 22go stan 
jęgo był 740 8 m iliim , term. -f-2'4 C.— W iatr za­
chodni.

W niedzielę Ł  23 grudnia: Ś. W iktoryi p. m.; 
w poniedziałek 24 g o : W igilia  do Bożego N aro­
dzenia, Ś. Adama i Ewy.

Dwa polskie utwory, niegrane dotąd 
w K rakow ie, ukażą się na tutejszej scen ie^ .pod­
czas nadchodzących świąt. W  drugi dzień świąt 
przedstawionym zostanie obraz sceniczny w czte­
rech ak tach  A. S t a s z c z y k a :  W i a r a ,  N adzieja  
i M iłość  z m uzyką N o s k o w s k i e g o ,  k tóra  zda­
niem znawców, będzie w ielką ozdobą tego przed­
staw ienia.

D rugi utwór, który odegranym  zostanie w Nowy 
R ok , je s t - to  nadzwyczaj już  popu larna: Podróż 
po W arszaw ie  S c h o b e r a ,  znanego doskonale, 
a zbyt wcześnie zm arłego hum orysty, z m uzyką 
S o n e n f e l d a .

Dwie te rzeczy, jedna  pow ażna, druga bardzo 
wesoła, grane były niezliczoną liczbę razy w W a r­
szawie w ostatnich latach. Obie w ym agają w y­
stawy i licznego personalu. P róby tak  z W ia ry} 
N adziei i M iło śc i, jako też z Podróży po W a r­
szawie  , odbywają się już  od dłuższego czasu 
w tutejszym  teatrze; poświęcono im zw łaszcza 
bieżący tydzień. D la lepszego ich przygotow ania 
zaniechano ju trzejszego przedstaw ienia, również 
ja k  d la tego , że je s t- to  wilia w ilii, dzień, w k tó ­
rym niewiele zwykle osób w K rakow ie uczęszcza 
do tea tru .

Panna Helena Hermann, primadonna opery
warszawskiej, wystąpiła przedwczoraj po raz pierw­
szy na scenie lwowskiej w partyi „Rozyny* w Cy­
ru liku  Sewilskim . Jak  nam ze Lwowa donoszą, był 
teatr pomimo cen podwyższonych przepełnionym. 
Panna Hermann zachwyciła wszystkich czarującą 
grą i ślicznym głosem. Od r. 1863, kiedy._to wy­
stępowała panna Filipi, Lwowianie nie słyszeli tak 
znakomitej Rozyny, jak  nią była p. Hermann. P u­
bliczność lwowska,zresztą chłodna, była rozentuzy- 
azmowaną i przyjęła artystkę ciągłemi oklaska- 
m;_  Powodzenie panny Hermann we Lwowie za­
pewnione. Znawcy z niecierpliwością oczekują opery 
Carmen, którą to operę w jednym sezonie śpiewała 
p. Hermann 53 razy w W arszawie i w Petersburgu. 
Jestrto  jej największy tryumf artystyczny. Jutro wy­
stąpi p. Hermann w S trasznym  Dworze, następnie 
w Carmen, F aust i M ignon

The life ; Letters and literary Rem ains o f  E d ­
ward Buhver, L ord  Lytton . B y  his son. Pod tym 
tytułem wyszło w Londynie zajmujące dzieło, wy­
dane przez lorda Lytton, utalentowanego poetę i 
b. wicekróla Indyj. Dzieło to ,  którego ukazały się 
dopiero dwa tomy, zawiera autobiografię, listy i ró­
żne nieogłoszone dotąd rękopisy zmarłego przed 
laty wielkiego powieściopisarza i dyplomaty.

Loterya gospodarska.
Osoby urządzające L o te ry ą , k tó ra  odbędxie 

się d. 33 b. ni. (w n i e d z i e l  <ę> o go­
dzinie 3 po południu w ujeżdżalni 
wojskowej — nie m ogą udaw ać się osobiście 
do ofiarności wszystkich z prośbą o datk i, m ają 
one jednak  nadzieję, że niepom yślne w arunki te ­
gorocznej zimy przemówią dostatecznie na ko­
rzyść tego przedsięw zięcia, i proszą łaskaw ych 
ofiarodawców, aby raczyli uważać niniejszą ode­
zwę jak o  uczynioną każdem u zosobna.

D ary  przyjm ują się u  p. Zofii W ołodkowiczowej 
ulica Lubicz N r. 1 w pa łacu  dawniej hr. M o­
szyńskich.

Spis przedmiotów i nazw iska ofiarodawców — 
poda się do wiadomości jednorazowo.

Ludwik Mabielak.
P a r y ż  16 grudnia 1883.

(S. A .)  W czoraj w południe odprowadziliśmy 
na cm entarz Pere-L achaise zwłoki ś. p. Ludw ika 
N a b i e l a k a ,  belw ederczyka, m ajora z r. 1831, 
ozdobionego złotym krzyżem ^ vir tu ti m ilitari. 
W  chwili, gdy zam ierzam  poświęcić mu k ilka słów 
wspomnienia pośm iertnego, a zarazem  skreślić 
w krótkości jego szlachetny żywot, pełen  poświę­
cenia, bezinteresownej a w ytrw ałej pracy, żywot, 
którego cechą była  głęboka m iłość Ojczyzny ! 
niezachwiana w iara w je j przyszłość, mimowolnie 
cisną się pod pióro słowa poety :

„Coraz smutniej płynie życie,
Stopa wciąż o groby trą c a . . .
Gasną gwiazdy na błękicie
A nie widać po nich s ło ń c a !...

Ś. p. Ludw ik N abielak urodził się 16 grudnia 1804 
w Stobiernicy w obwodzie Rzeszowskim, U koń­
czywszy gimnazyum w Rzeszowie a w ydział filo­
zoficzny na uniw ersytecie lwowskim, oddał się 
z zapałem  pracom  literackim . T łum aczenie roz­
praw y M ogielnickiego o języku  ru siń sk im , prze­
k łady  królodworskiego rękopisu, W ypraw y Igora  
i niektórych poezyi serbskich W uka  K aradjcza, 
ja k  niem niej k ilku  pom niejszych prac oryginal­
nych, dały  go poznać jako  człow ieka wielkich 
zdolności, rokującego wielką przyszłość. D la b ra­
ku odpowiedniego dla siebie pola we Lwowie, 
przeniósłszy się w m aju r. 1830 do W arszaw y, 
w stąpił w skład redakcyi D zienn ika  Powszechne­
go, wydawanego i redagow anego przez Chłędow- 
skiego, a zarazem  do Związku patryotycznego, za­
łożonego w szkole podchorążych przez P io tra  W y ­
sockiego. Związku tego s ta ł się niebawem  duszą 
i najczynniejszym  pośrednikiem  m iędzy ludnością 
W arszaw y a wojskiem. N adeszła pam iętna noc 
l is to p a d a ... zajęcie B elw ederu , w ybuch pow sta­
nia. Ja k ą  w niej rolę odegrał ś. p. Nabielak, 
przekonać się m ożna z historyi pow stania N aro­
du Polskiego r. 1830 — 31 M aurycego Mochna­
ckiego, fz\i/w ielu innych prac to powstanie trak tu ­
jących. Odwaga, jak ie j dał dowody w Belwederze, 
nie opuszczała go i na polu bitwy. N ależał do 
lepszych i znanych z sprężystości oficerów. Ranny 
pod O strołęką, otrzym ał złoty krzyż virtu ti m ili­
tari i stopień majora. Po upadku powstania, za­
trzym awszy się niejaki czas w B aw aryi i Szwaj- 
caryi, p rzybył w roku 1833 do Paryża. W stąp i­
wszy do Tow. dem okratycznego, na trzeciem  ze­
braniu Sekcyi Batiniolskiej, k tóre  się odbyło w jego 
m ieszkaniu, został wraz z zgromadzonymi na roz­
kaz rządu Ludw ika F ilipa, starającego się wów­
czas o względy cara M ikołaja, uwięzionym. Po 
m iesiącu wypuszczony na wolność, uzyskawszy 
przez osoby wpływowe wstęp do archiwów mini- 
steryalnych, przez trzy  lata robił z ak t dyplom a­
tycznych wyciągi do historyi konfederacyi Barskiej 
i zebrał wielkiej wartości m ateryał, k tóry  dopeł­
niony nieco później z źródeł k rajow ych , jest 
kompletnym . U trzym yw ał się z lekcyi. Chcąc atoli 
zapewnić sobie przyszłość, w szedł do szkoły gór­
niczej (min), k tórą  po kilku  la tach  w ytrw ałej i 
w jego wieku godnej podziwienia p ra c y , ukoń­
czył w roku 1843, otrzym awszy dyplom inżyniera. 
Już  w następnym  roku objął posadę dyrektora 
fabryki gazu w Barcelonie w H iszp an ii, co mu 
nie przeszkadzało zajmować się od czasu do cza­
su kopalniam i pryw atnych właścicieli. Zaślubiwszy 
w r. 1845 pannę Zofię Conrad, córkę jenera ła  
francuskiego a siostrę obecnego adm irała  francu­
skiego tegoż samego nazw iska, znalazł w niej 
wierną i szlachetną tow arzyszkę, praw dziw ą osło­
dę tułaczego życia. Nauczywszy się wybornie po 
polsku, pani N abielakow a należy do rzędu tych 
rzadkich kobiet, k tóre nie przestając być F rancu- 
skam i, pokochały na równi z własną, ojczyznę 
swych mężów, i na równi z nimi zdolne są do 
najw iększych poświęceń, chociażby takow e zagra­
żały m ateryalną ru iną  i paraliżow ały słodkie sto­
sunki rodzinne. Dowód tego znajdujem y dw ukro­
tnie w życiu ś. p. N abielaka. N a odgłos wybu­
chu pow staria  w W ielkopolsce i ożywiającego się 
ruchu  narodowego w Galieyi, opuszcza świetne 
stanowisko w Hiszpanii, pozostaw ia żonę wraz 
z m ałem i dziećmi w P aryżu, sam zaś spieszy do 
Lwowa. Po zbom bardow aniu Lwowa, a później po 
upadku pow stania węgierskiego, wróciwszy w r. 
1850 do Paryża, przez la t k ilkanaście zajmował 
się pracam i inżynierskiem i w N orm andyi, połu­
dniowej Francyi, H iszpanii, A lgerze, wreszcie o-
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trzymał korzystną posadę dyrektora fabrvki gazu 
w ^imes. Porzucił ją  jednak w r. 1863 i pospie 
6 W  do kraju wraz z pułkownikiem Karolem Ró 

|  zyekim. P 0 upadku powstania powrócił po 
, trzeci na wygnanie. Stan zdrowia nie pozwala 

’ mu więcej zajmowaó sie pracami inżynierskiemi 
przyjął więc posadę kasjera w jednej z tutejszych 
jnstytucyj bankowych. Zajmował ją  przez lat 10, 
me przestając brać czynnego udziału w wszelkich 
P ł a c i ł  emigracyi polskiej. Należąc do R a d y  
S z k o ł y  B a t i n i o l s k i e j ,  Tow. Cz c i  i Chle'- 
ba, Tow. h i s t o r y c z n o - l i t e r a c k i e g o  w Pa­
ryżu, St ow.  b. u c z n i ó w  S z k o ł y  Ba t i n i o l -  
s k i e j ,  którego był członkiem honorowym, nie­
mało osobistą pracą i zabiegami przyczynił się do 
rozwoju tych pożytecznych instytucyj. Należał ró­
wnież do komitetu Tow.  N a u k o w e j  Po mo c y ,  
założonego przez ś. p. hr. Działyńskiego i innych, 
któremu kilkaset młodzieży polskiej zawdzięcza 

|  możność ukończenia nauk w wyższych naukowych 
j) zakładach. W chwili jego założenia^ ś. p. Nabie- 
^ lak pracował nad przeznaczonem na konkurs dzie-

I łem p. t. P r z y c z y n y  u p a d k u  P o l s k i .  Za­
wezwany jednak przez założycieli do wspólnej 
pracy, odłożył je na bok bez namysłu, i oddał 
się z całym zapałem tej (takvjy wzniosłym celu 
założonej instytucyi. Komitet oprócz niesićnia po 
mocy żądnej wyższych nauk młodzieży, starał się 
za pomocą wykładów nauk, koncertów, odczytów, 
rozbudzić w emigracyi życie umysłowe i artysty­
czne. Nabielak brał znaczny udział w tych wy­
kładach, miewał odczyty i niezmordowanie rozwi­
jał jak najczynniejszą działalność. Nadto wiele 
prac literackich zamieścił w Bibliotece Ossoliń­
skich^ i w Rocznikach Tow. hist. lit. w Paryżu, 
zostających pod redakeyą ś. p. Bronisława Zale­
skiego, z którym go wiązały stosunki ścisłej przy­
jaźni. Pięknem i doniosłej wartości dziełem przez 
niego napisanem^ jest również praca o Tadeuszu 
Kościuszce, wydana nakładem księgarni W ł. Mic­
kiewicza w Paryżu.

Rok 1875 stanowi ważny przełom w życiu na 
Bzego Belwederczyka. Przebywszy ciężką chorobę, 
zmuszony opuścić zajmowane w banku stanowi 
sko, zamknął się odtąd w zaciszu domowem. Je 
szcze dwukrotnie wyszedł z niego, raz w roku 
1878, aby urządzić wystawę archeologiczną poi 
ską w Trocaderoy drugi raz, aby wziąć udział 
w obchodzie 50 letniej rocznicy powstania listo­
padowego, na którym wygłosił piękną mowę i ra­
zem z Bohdanem Zaleskim rozczulił zgromadzo- 

. nych. Resztę czasu poświęcił badaniom history- 
t  cznym i wykońeżeniu dawniej rozpoczętych prac,
\ z których liii tory a Jconfederacyi Barskiej, dzieło 

obszerne i na nieznanych dotąd dokumentach o- 
parte, na szczególną wzmiankę i uwagę zasługu­
je. Tym pracom mimo sędziwego wieku i żałoby, 
spowodowanej utratą jedynego, a pełnego zdol­
ności syna, trapiony straszną chorobą, oddawał się 
z młodzieńczym zapałem aż do chwili utraty 
wzroku, a gdy rak toczący policzki wytrąci! mu 
z rąk pióro i do dalszej pracy uczynił niezdol­
nym, nie przestał się zajmować sprawą Polski, 
informować u odwiedzających go przyjaciół o 
jej .wewnętrzne stosunki, nad któremi rozwijał 
głębokie poglądy. Marząc o Polsce, której poświę­
cił całe swoje życie, z wiarą w jej przyszłość, 
zasnął w Bogu w dniu 14 b. m.,Pogrzeb odbył 
się wczoraj. Ten pośpiech, spowodowany nieporo­
zumieniami ze strony i winy władzy sanitarnej, 
był powodem, iż wiele osób nie odebrawszy na 
czas zawiadomienia o pogrzebie, nie wiedziało 
tem samem o śmierci Nabielaka. Mimo to za 
trumną, otoczoną młodzieżą szkoły Polskiej, po 
krytą wieńcami, wśród których błyszczał krzyż 
virtuti militari, postępował dosyć długi orszak, 
składający się z krewnych, przyjaciół i bliżej za 
mieszkałych rodaków. Między zięciem adwokatem 
Rabit i szwagrem zmarłego, admirałem Conradem, 
kroczył za trumną, nie mogąc się utulić w pła­
czu, kolega jego i współuczestnik wypadków no­
cy listopadowej, p. Leonard Rettel. Sądząc po 
czci, jaką się cieszył śp. Nabielak między pol­
skimi współwygnańcami, i po ogólnym żalu, jaki 
śmierć jego wywołała, gdyby karty pogrzebowe 
mogły być przed pogrzebem doręczone, za trum­
ną postępowałyby tłumy .Przed spuszczeniem zwłok 
do grobu familijnego, przemówił prof. Gasztowtt, 
zaszczycany przez zmarłego przyjaźnią, szacun­
kiem i wielkiem zaufaniem, mniej więcej w na­
stępujących słowach:

„Miałażby tak polska, tak gorąca dusza rozstać 
sie z tym światem, nie będąc pożegnaną choćby 
kilku polskiemi, gorącemi słowami? To być nie 
może. Smutnym zbiegiem okoliczności stało się, 
iż nas tu mało się zebrało nad tym otwartym 
grobem. Ale chociaż w szczupłem gronie, mamy 
prawo pożegnać Ludwika Nabielaka w imieniu 
wielu. Mała liczba Polaków płacze tu nad jego 
trumną, ale gdy o śmierci tego bohatera z Bel­
wederu dowie się Polska, zapłacze jak długa i 
szeroka, a każdy sobie pomyśli; Biada nam! bo

..... , ..... ... . . ,. i
coraz mniej między nami tych mężów, którzy 
przyświecali narodowi wzorśm poświęcenia bez 
granic i bohaterskiej bezinteresowności. A my 
tymczasem mamy obowiązek pożegnania współtu 
łacza naszego w imieniu całego wychodźfwa, o- 
taczającego go czcią i uwielbieniem, mamy szcze­
gólniejszy obowiązek pożegnania go w imieniu 
wszystkich Towarzystw, których wspólnie z nami 
był członkiem, a członkiem najczynniejszym i od­
dającym największe usługi z tą prostotą ujmują­
cą, z tą gorącą ochoczością, z tem zaparciem 
siebie samego, które cały jego żywot cechowały. 
Zegnamy cię więc drogi nam wszystkim a nieod 
żałowany kolego, w imieniu Tow. historyczno-li 
terackiego, Instytucyi Czci i Chleba, Rady szko­
ły Batiniolskiej, a nareszcie i w imieniu Stowa­
rzyszenia b. Uczniów tejże szkoły, którego raczy­
łeś być honorowym członkiem. “

Po tem krótkiem, ale serdecznem pożegnaniu, 
p. Gasztowtt zwrócił się do młodzieży Szkoły 
polskiej. P. Gasztowtt, nawiązując mowę do słów 
zmarłego, stwierdził, że: „w rzeczy samej naj­
częstszemu uroczystościami, na które was zapra­
szamy, są to uroczystości żałobne, jak dzisiejsza. 
Uczcie się cierpieć i płakać, toż to dola wasza! 
Ale nie wszystko jest smutkiem w tych nawet, 
tak smutnych uroczystościach, bo ci, którzy nas 
opuszczają, zostawiają nam w spuściznie dwie 
rzeczy: nadzieję, której do końca wiernymi po 
zostali, i naukę i przykład swego życia. Żywot 
ten zamyka się w dwóch słowach: Miłość Ojczy­
zny...^ Skreśliwszy w wymownych i gorących 
słowach szlachetny i czynny żywot Nabielaka, je 
go odwagę okazaną przy zajęciu Belwederu i na 
polu bitew, działalność na emigracyi, p. Gasztowtt 
podniósł jego zasługi na polu literackiem, i ten 
zapał młodzieńczy, z jakim się aż do utraty wzroku 
oddawał literaturze. Ś. p. Nabielak wszędzie, na 
wszystkich drogach, szukał jedynie tylko Polski 
On zawsze wyżej sięgał, szukał zawsze cjoś lep­
szego! Przyjaciel Mickiewicza, Słowackiego, Go­
szczyńskiego, Karola Balińskiego, zdawał się mieć 
za hasło te dwa wiersze tego ostatniego :

A by tylko w y że j, w y ż e j!
A by tylko n ieba b liż e j!

...„Pod tem hasłem pracował aż do utraty wzro­
ku, a kiedy już dla zewnętrznego świata prawie 
nie żył, to jeszcze w kole rodzinnem, albo w to­
warzystwie swych najbliższych odwiedzających go 
przyjaciół, okazywał się zawsze takim, jakim był 
przez całe życie. O Polsce jedynie myślał, o niej 
ciągle mówił, a dopytując się troskliwie o jej 
wewnętrzne stosunki, o sposób myślenia ludu i 
usposobienie różnych warstw narodu, o tem aż 
do ostatniej chwili rozwijał zajmujące poglądy. 
Przed kilkoma tygodniami mówił mi, a odniósł to 
do całego nowego pokolenia polskiego: „My zni- 
ramy już. Pracowaliśmy, robiliśmy co można 
było, ale trudno, nie dopłyniemy do portu. Je­
dnak mamy tę pociechę, że zostawiamy następcom 
swoim spuściznę wolną od zmaz i skaz wszelkich. 
Wy to przypłyniecie do tej przystani, korzysta­
jąc z prac naszych, a przypłyniecie, jeżeli zawsze 
trzymać sie będziecie kotwicy nadziei, a oczy bę­
dziecie mieli zwrócone ku gwiaździe wiary! O miej­
cie wiarę w Ojczyznę, wiarę w jej przyszłość!" 

. . . . ja k  umrę, daj mi Ukrainę w niebie!
Jest to ostatnia modlitwa wszystkich konających 

weteranów naszych: „Daj nam Boże, daj nam 
z nieba patrzeć na Polskę uwolnioną!"

Sprawy sądowe.
Skrytobójstwo.

(Sprawozdanie Czasu).
Dokończenie.

Przewodniczący konstatuje, że sprzeczności te 
nie zostały wyjaśnione.

Na tem zakończyło się przesłuchanie świadków 
do rozprawy wezwanych.

Prokurator wniósł o wezwanie jeszcze kilku 
świadków dowodowych, a mianowicie notaryusza 
Kaniewskiego, kandydata notaryalnego * Gustawa 
Tinzingera, Mojżesza Lauba i Samuela Sehiffara, 

Tobiasza Reicha z Głogowa, któregoto ostatniego 
świadka zeznania mają być nader doniosłe. 

Trybunał postanowił świadków tych zawezwać. 
Przesłuchanie świadków: Lucy Eidli Hau- 

mann, hadlarki mleka, .tudzież Chany Rosengar- 
ten, i Sary M anget, — które kupowały mleko 
w tym samym dniu u Sury Eidli Heumann,— 
trwało krótko, poczem rozprawę odroczono do 
dnia następnego.

Notaryusz p. Kaniewski, kandydat notaryalny 
Gustaw Hinzinger, którzy interweniowali przy 

spisywaniu aktów spadkowych, potwierdzają tylko 
tę okoliczność, że W olf Fróhlich przy spisywaniu 
aktów utrzymywał uporczywie, jakoby Chaja nie

była żoną ojca jego Mojżesza, a dzieci jej’ z te 
go mniemanego małżeństwa żadnych praw do 
spadku nie miały. Dalszy świadek Samuel Schiffer 
powtarza wszystkie okoliczności, co do choroby 
C hajijEstery,i powodów tej choroby.

Następnie odczytano sprawozdanie rzeezoznaw' 
ców krakowskich z rozbioru sądowo-chemicznego. 
Z rozbioru tego okazało się, że we wnętrzno­
ściach Estery Kurzmantel wykryto ślad arszeniku. 
W mleku wykryto 0 v8 gr. arszeniku białego, któ­
ra to ilość jest więcej, niż dostateczną do pozba­
wienia życia jednego dorosłego człowieka. Pod­
dano także rozbiorowi chemicznemu ziemię z gro­
bu Chai Proehliehowej i w ziemi tej znaleziono 
także znaczne ślady tej trucizny.

Ważnem jest także orzeczenie Wydziału le­
karskiego Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie, które przewodniczący odczytał.

Wydział lekarski stwierdził, że Laja Sara Mes­
sing i Raco Miisz po wypiciu małej ilości mleka 
doznały nudności, wymiotów i wszystkich obja­
wów zażycia arszeniku w nader małej ilości; sła­
bość ta trwała dni kilka i spowodowała lekkie 
uszkodzenie cielesne. Bezpośrednią przyczyną 
śmierci Estery Kurzmantef i Chai Frohlichowej 
było dławcowe zapalenie płuc.

A jakkolwiek zdawaćby się mogło, że istnieje 
związek przyczynowy między piciem owego mle­
ka a śmiercią Estery i Chai, niepodobna przypu­
ścić, aby dławcowe zapalenie płuc miało być na 
stępstwem otrucia arszenikowego.

Zakończono postępowanie dowodowe.
Prokurator w expose swojem, jakkolwiek for­

malnie od oskarżenia Wolfa Froehlicha nie od­
stąpił, to jednak przypuścił możliwość, że dowo­
dy przeciw niemu naprowadzone nie będą może 
dostateeznemi do przekonania ławy przysięgłych 
o jego winie. „Słabem jest oskarżenie co do Wol­
fa, silnem i nieprzepartem jednak co do Dawida 
Schwarza."

Po przemówieniach obrońców i resumS przewo­
dniczącego przysięgli udali się na naradę. Była 
ona nader burzliwa i trwała przeszło dwie go­
dziny.

Wśród tego czasu, tłumy niezliczone cieka­
wych zaległy nletylko salę, lecz cały gmach są­
dowy, oczekując z żywem zajęciem i niecierpli­
wością zakończenia sprawy.

Przysięgli powrócili, a zwierzchnik ich odczytał 
werdykt.

Na podstawie tego werdyktu obaj oskarżeni 
uwolnieni zostali od zarzuconej im zbrodni skry­
tobójczego morderstwa.

Prokurator zgłosił zażalenie nieważności. Spra­
wa zatem pozostaje i nadal interesującą.

Artyliaty w fiaialot wic posho-
Bią o  A Bedslisyl.

N a d e s ł a n e .

JÓ ZEFA CZECHA
K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I

na rok 1884
(rok wydawnictwa 53) 

wyszedł z druku i jest do nabycia w skła­
dzie?głównym w Drukarni Czasu, tak po­
jedynczo, jak i w większych ilościach, po 
cenie J O  centów, z przesyłką rekomen­

dowaną J O  centów, jakoteź 
i we wszystkich księgarniach.

Nie wdając się w bliższą ocenę tego kalendarza, 
podajemy tylko jego treść: oprócz doskonale obro­
bionej części kalendarskiej, w której, jako nowość, 
są przy każdym miesiącu tabele oznaczające na 
każdy dzień wschód i zachód słońca i księżyca, 
odmiany światła, długość dnia, wschód i zachód 
słońca, głównych planet i wiele innych wiadomości 
w tym dziale;—-część literacka mieści prace: O Ja ­
nie Kochanowskim (z portretem) przez prof. Stan. 
Siedleckiego. — Bracia, poemat przez Autora Iwara 
Kronika dni wrześniowych roku Pańskiego 1883 
(z pięcioma rycinami) przez X. Polkowskiego. — 
Sądownictwo Rzeczypospolitej Krakowskiej (z ry­
ciną) przez J. L. — Wspomnienia z roku 1809 
(z ryciną) przez barona Kaliksta Horocha. Hymn 
zwycięstwa pod Wawrem i  Dębem, przez Stefana 
Garczyńskiego. — Część informacyjna mieści: 
Szematyzm krakowski — T aryfę  domów m. K ra­
kow a z  nowem ponum erow an iem  i daw nem i n um e­
ram i o ra z  w y kaz em  w łaśc ic ie li  — Ustawę cłową 
'dokończenie podanej w r. z.) i wiele innych uży­
tecznych wiadomości, jak najdokładniej obrobio­
nych.

Ryciny wykonane są według oryginalnych 
rysunków prof. Walerego E l j a s z a .  

K alendarz  ten  je s t  m ocno^opraw ny  
w te k tu ro w ą  okładkę.

N A D E S Ł A N E . (3043)

O dezw a
do czytelników Czasu.

„W iener  A llgem eine Z e i tung“ .
Donoszą z W iednia: Największy dziennik tutejszy Wie­

ner Allgemeine Zeitung, który  wkrótce rozpocznie 5-ty rok 
wydawnictwa, cieszy się już bardzo licznem kolein_ najin­
teligentniejszych czytelników. Skutkiem znakomicie zor­
ganizowanego aparatu redakcyjnego Wiener Allgemeine 
Zeitung jes t dzisiaj najlepszym dziennikiem austryackim 
f  przewyższa wszystkie inne dzienniki pod każdym wzglę­
dem. Mając wszędzie specyalnych korespondentów i spe- 
cyalny drut telegraficzny przynosi wszystkie wiadomości 
daleko wcześniej aniżeli inne dzienniki Przypominamy 
tylko, że Wiener Allgemeine Zeitung przyniosła pierwsza 
wiadomość o wrógiem wyrażeniu się Gladstona o Austryi 
„precz z rękami" (hands off), .o zamordowaniu Aleksandra 
II, o wybuchu rewolucyi w A leksandryi i wielu innych 
pierwszorzędnej wagi wypadkach.

Żaden inny dziennik w iedeński nie posiada tak znako­
micie i kompletnie prowadzonej rubryki sprawozdań finan­
sowych ze wszystkich giełd i rynków handlowych. Popra­
wność zaprowadzonych przez Wiener Allg. Zeitung tabel 
arbitraży innym pismom posłużyć powinna za wzór.

Okoliczność, że m ateryał zawarty w trzech codziennie 
wychodzących wydaniach Wiener Allg. Zeitung jest trafnie 
podzielonym, ułatwia czytelnikom przegląd wypadków.

Codziennie zawiera ten dziennik w trzech wydaniach 
oprócz urozmaiconego fejletonu w odcinku trzy  rozmaite 
powieści najznakomitszych autorów sławy europejskiej. — 
W szystkie nowości teatru, muzyki, literatury omawiane są 
przez pierwsze literackie siły tachowe. Dziennik ten za­
wiera też fachowe działy dla górnictwa, sportu, rolnictwa, 
leśnictwa, spraw szkolnych — redagowane przez w ytra­
wnych specyalistów.

Na szczególne uwzględnienie zasługuje ta okoliczność, że 
„Wiener Allgemeine Zeitung," zajmująca dziś bezsprzecz­
nie pierwszorzędne i najbardziej wpływowe stanowisko — 
interesowała się zawsze bardzo żywo sprawami polskiemi, 
zawierała liczne sympatyczne i ze znajomością pisane ar­
tykuły o Polakach — o stosunkach w Galicyi i Królestwie 
Polskiem.

„Wiener Allgemeine Zeitung" jest jedynym  dziennikiem 
wiedeńskim, służącym sprawom-polskim i oddaje Polakom 
prawie takie usługi, jak ie  „Politik" oddaje Czechom — a 
„Pester Lloyd" Węgrom.

Sądzimy, że byłoby zbytecznem polecać znakomity ten 
dziennik, k tó ry  pomimo, iż je s t najświetniej redagowanym 
i wychodzi 3 razy dziennie, tańszym  je s t od innych wro­
gich nam pism wiedeńskich (jak  „Ncue freie Pressa").

„Wiener Allgemeine Zeitung“ kosztuje w Galicyi (wszyst­
k ie trzy  wydania razem) miesięcznie 2 złr. 35 centów; 
kwartalnie 7 ztr.

Z obowiązku patryotycznego p o l e c a m y  ten dziennik 
wszystkim, prenumerującym pisma wiedeńskie.

Precz z polakożerczemi pismami w rodzaju „Neue freie 
Pressed1

Telegramy własne „ Czasu.‘

Berlin 22 grudnia. Germania omawiając wi­
zytę Następcy tronu u Papieża, pisze: Pomijamy 
kwestyę, czy w rozmowie między [Papieżem a 
Następcą tronu niemieckiego poruszone zostały 
szczegóły kościelno-politycznego konfliktu, obsta­
jemy jednak na podstawie otrzymanych informa- 
eyj przy dawniejszem twierdzeniu naszem, iż 
w rozmowie tej poruszono konkretne punkta, ty­
czące się polityki kościelnej.

Telegramy biura koresp,
Wiedeń 22 grudnia. Arcyksiążę Rudolf przyj­

mował w południe francuskiego i angielskiego 
ambasadora.

Budapeszt 22 grudnia. Rozprawa w trybu­
nale kasacyjnym w sprawie procesu w Tisza-E- 
szlar skończyła się już. Jutro zapadnie wyrok. 
Stwierdzono, że Moryc Seharf dopiero po złoże­
niu obciążających zeznań,, okazał się nienawistnie 
usposobionym dla żydów, tudzież, że komisarz po­
licy! Yay z powodu nadużycia władzy urzędowej, 
popełnionej przez znęcanie się nad oskarżonymi, 
skazany był już przez wszystkie instaneye.

Budapeszt 22 grudnia. Senat trybunału kaj- 
sacyjnego (Tabula regia) zatwierdził uwalniający 
wyrok pierwszej instaneyi* zapadły w procesie 
w Tisza-Eszlar.

Z a g r z e b  22go grudnia. (Otrzymane w nocy) 
Przebieg tajnego posiedzenia sejmu w sprawie 
użycia środków przeciw postępowaniu skrajnej oj 
pozyeyi był bardzo ożywiony. Zdaje się, że skraj­
na lewica stawia pewne warunki co do odwołania 
słów obelżywych i przeproszenia Izby.

Zagrzeb 22 grudnia. Sejm 56 przeciw 22 
głosom przyjął wniosek Jonczaricza, który wyra­
ża naganę Śtarcewiczowi i Filepiczowi i wyklu­
cza ich z Izby na przeciąg 8 sesyj sejmowych. 
15 posłów wstrzymało się od głosowania. File- 
picz i Starcewicz bronili swojego postępowania, 
oświadczając, że zostali rozdrażnieni zachowaniem 
się prezesa Izby. Suspenzya wchodzi w życie od 
następnego posiedzenia.

Paryż 2 2-go grudnia. Zajęcie Sontay zosta­
ło urzędownie stwierdzone. Nieprzyjaciel opuścił 
w nocy 16 b. m. cytadelę, którą Francuzi zajęli 
dnia 17 b. m. bez żadnego oporu. Nieprzyjaciel 
uciekł, nie wiadomo jednak, w którym kierunku. 
Francuzi stracili 15 poległych i 60 rannych.

Bzym 22 grudnia. Fracassa donosi na pod­
stawie wiadomości pochodzących z wiarogodnego* 
źródła, że następca tronu przybywszy do Papie­
ża, wyrzekł do niego następujące słowa: „Będąe 
gościem króla włoskiego i kraju sprzymierzonego- 
z moim krajem, skorzystać chcę z zadowoleniem 
z tej sposobności, pozwalającej mi złożyć hołd 
Waszej Świątobliwości."

B z y m  22 grudnia. Król podziękował jeszcze 
raz telegraficznie cesarzowi niemieckiemu za od­
wiedziny następcy tronu.

Bzym 22 grudnia. Co do czasu, kiedy się od­
będzie podróż królewskiej pary do Berlina, nic 
nie postanowiono; prawdopodobnie nastąpiona w 
przyjaźniejszej porze. Pogłoska, jakoby papież na- 
Łdał Śchlozerowi wielki krzyż orderu Piusa, niefma 
żadnej podstawy.

Bzym 22 grudnia. Indywidua aresztowane 
wczoraj w Izbie*, należą do stowarzyszenia repu­
blikańskiego ; dziś przesłuchano ich w więzieniu 
sądowem. ..

Bzym 22 grudnia. Izba odroczoną została do 
21 stycznia.

Ala 22 grudnia. Następca tronu niemieckiego, 
pożegnawszy się z odprowadzającym go orsza­
kiem, wysłał z granicy telegram do króla wło­
skiego, w którym podziękował mu jeszcze raz za 
gościnność.

Podług Bersagliere otrzymał Schloezar wielką 
wstęgę Orderu Piusa.

Londyn 22 grudnia. Biuro Reutera donosi 
z Hong Kong dnia 21 b. m., iż utrzymują tam, 
że Francuzi zajęli Sontay.

Belgrad 22 grudnia. Sąd doraźnyJ po ukoń­
czeniu swojego zadania rozwiązał się. Zwyczajne 
sądy w okręgach, w których stan oblężenia trwa, 
będą wyrokowały aż do dalszego postanowienia 
w wypadkach zdrady stanu, według prawa sądu 
doraźnego. Królewski komjsąryat pozostaje aż do 
dalszych postanowień. Garaszanin, serbski poseł 
przy dworze wiedeńskim, przyjmowany był wczo­
raj powtórnie na osobnej audyencyi przez króla.

K d y n b u r g  22 grudnia. W procesie przeciw 
oskarżonym o zajścia dynamitowe w Glasgowia* 
skazano pięciu na 7 lat do robót przymusowych.

Petersburg' 22 grudnia. Na Pernawie z po­
wodu grubego lodu została żegluga wstrzymaną,

Do Irkucka przywieziono zwłoki kapitana De­
long i towarzyszy jego ze statku „ Jeanne tę," 
którzy razem z nim zginęli. Trumny ich przed 
dalszem odstawieniem zwłok ozdobiono wspaniale 
wieńcami.

Petersburg 22 grudnia. Zranienie łopatki, 
jakie car odniósł onegdaj z powodu przewrócenia 
się sanek, jest wprawdzie bolesne, ale nie jest 
niebezpieczne.

Kursa. — W i e d e ń  22 grudnia 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. — •—. — 5%  Renta 
papier, nieopodal. —•—. — Renta srebr. —•—. — 
Renta złota —•—. — 6°/0 Renta złota węgierska 
120-60. — 4°/0 Renta złota węgierska 88; 60. — 
Losy z r. 1860 135 30. — Akcye Banku Austr.
Węg. —.  Akcye kredyt. —•—. — Londyn
—•—. — Napoleony -«-•—. — Lombardy 144-10. 
Losy roku 1864 167-25. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 295-—. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 170-—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
149-50. — Obligacye indemn. galicyjs. 99-60. — 
Losy prem. węgiersk. 112 80. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 145-—. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 185-50. — 6% Listy zast. hipot. 102-—. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 102'—. — Akcye kolei Siedmiogr. 169-75.— 
Marki —•—. — Ruble 117-25.— Dukaty —.—, 
Srebro —•—. — Akcye Anglo-Bank —•—.

Usposobienie giełdy:

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n to n i  K ło b u k o ic sk i.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Przychodzą do K rakow a:

Wdts L w o w a  ł osobowy: m ieszany: pospieszny
L w ów  odjazd: 3-45 rano 4-49 wiecz. 10-so wnooy
K raków  przyjazd]: 2-98 pop. 5no rano 6-48 rano

Z e  L w o w a  i l a m o w a  lokalny.
Tarnów  odjazd 5-s po poł.
K ra k ó w  przyjazd 8-6 wiecz.
L w ów  odjazd 6-is rano.

Z  W i e l i c z k i  r W ieliczka  odjazd: 6-57 wieez.
K ra k ó w  przyjazd: 7-35 wiecz.

SE W i e d n i a  i osobowy: pospieszny: m ieszany: osobowy. 
Wiedeń  odjazd: 8 r. 11— r. 4-45 wiecz. 8-aowiec.

ffurs pieniędzy i papierów pyli.
M w t ó w  2 2  grudnia.

Ruble papierowe rosyjskie za 1 0 0  ra. . . . . 
Kubel srebrny obrączkowy . . . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . . . . . .
Dukat ważny  .........................................................
2 0 - f r a n k ó w k a ...............................................................
Imperyał w a ż n y .........................................................
Srebro austryaokie za 100 zlr.....................................
Kupony srebrne płatne za 100 zł r. . . . . .  .

Listy zastawne
pożyczka krajowa galicyjska . •

4VjJś Pożyczka krajowa galic. z roku 1883 
obligacye indemnizacyjne galicyjskie <*
4 jć listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . „ *

- » Hem.

i i

I!
■|4
-O  O

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 6  o
listy „ bankn hipot. . . ^

6 j< listy dłużne galic. zakł. włość. . * s
listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 1 0 0  złr.

Sjś listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10^
5yl listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5 */, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a.
6 ^  list., zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6 jś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

_ za 18 lat, banknot, za 1 0 0  złr. w. a. . 
ly l listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 2 0  lat, banknot, za 1 0 0  złr. w. a. .
5 *  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„  100 rubli] 
4^ listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210 

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie , * 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa  ..........................
Losy miasta Stanisławową

I płaet ftądająS
W fis d m i 2 1  grudnia.

płacą żądąją piaeą żądąją
Donau -Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5# 556 - 558 —

OhUgi długu państwa. . Elżbiety . . . . . . 2 1 0 » • 224 25 224 75
Bente p a p ierow a .....................

4 7 ,'/, » srebrna .....................
79 25 79 35 Llnz-Budweis . . . . 2 0 0 n » 198 25 198 75

116 75 117)75
79 70 79 85 Salzburg-Tyrol . . . 2 0 0 i) a 189 25 189 50

4 7 , » z ł o t a ................................ 98 95 99 10 Ferdynanda Nordbahn . 1050 i» a 2506 2510
1 54 1 64 4 s/eV, Losy z roku 1854 po 250 złr. 1 2 1  25 121 76 Franciszka Józefa . . 2 0 0 n a 203 25 203 75

58 85 59 60 47 . 9  9  I860 „ 500 „ 135 30 135 60 Gal. Karola Ludwika . 2 1 0 0  a 292 25 292 75
5 6 6 5 76 47, „ „ I860 „ 1 0 0  „ 142 50 143 - Koszycko-Oderberg . . 2 0 0 n n 145 25 145 75
9 57 9 65 „ 1864 * 100 167 25 167 76 Lwowsko-Czem.Jassy . 2 0 0 n fi 170 — 170 25
i  82 9 93 „ 1864 9  50 B 166 75 167 25 Nordwest austr. . . . 2 0 0 » n 184 50 185

1 0 0  — 1 0 0  - Losy Como-Renten . . . . 40 ~ 41 - .  Lit. B. 2 0 0 n » 195 75 196 25
9§ 60 — — Obl/igi indemnizacyjne. R u d o lfa ...........................

Siedmiogrodzka I . .
2 0 0

2 0 0
9  9

9 9
174 50
169 75

174 75 
170 25

Czeskie . . . . . .  10'/, podat. 106 60 _____ Staatz-Eisenb. Gesell . 2 0 0 9  n 317 40 317 70
101 — 108 - Bukowińskie . . . .  * „ 93 - 100 - Sfidbahn (Lombardy) . 

Theisbahn (Cisańska) .
200 9 9 142 40 142 70

89 50 90 - - Galicyjskie . . .  . „ 9 99 30 99 70 200 9 9 250 - 250 50
99 — 100 — Morawskie . . .  .  » 104 — 105 — Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . . .
200 9 » 161 - 161 50

89 50 91 - Niższo-austryackie . . ,  » 105 - 106 — 200 9 9 149 25 149 50
88 — 87 - Wyższo-austryaokie . • „ ,

S z lą s k ie ..........................  9  9

Styryjskie . . . . . „ ,  
Siedmiogrodzkie . . .  7'/, „
W ęg iersk ie .....................  9  9
Węgier, z klauz. 1867 . „ „

104 50 ------- „ Westb. Stułfiw. . 200 9 9 166 25 166 75
98 25 

101 25
99 25 

102 50
110 -  
104 - 105 - Listy zastawne.

100 — 102 — 99 - 99 50 6s< Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat —.  — -------
91 - 93 50 100 25 100 76 5'/. Bodem Credit allg. złoteno płatne 

r 33 lat
119 25 119 75

100 50 101 50 99 25 99 75 5% .  , papie
skiegc

104 50 -------
97 50 98 50 5jś Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 140 - 140 25 6'/, Tow. kred. krakow 18 lat 101 50 102 50

8*1 Renta węgierska złota . . . . 120 65 120 8C 7'/. Listy dłużne „ • li 20 lat 103 — -------
98 — 100 — 4 1 /j  # „ 9  (za Ostbahn). 97 - 97 20 6 % Towarzystwa kredyt, ^ 36 lat 1 0 2  — 102 50

101 25 102 50 Akcye bankowe. 5 7 ,7 . „ 9  złote 36 lat 
4'/. Gal. Tow. Kred. ziemsk.................... 90 — 90 50

1 0 0  —
Anglo-austryackiego Bnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

108 75 109 25 57 . Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . • • 98 40 98 80
101 50 — — ------- 6 '/. 9 ' 9  9  9 nowe 37 lat 98 40 93 80

102 50 104 -
9  austryackie . 80 „ 215 50 216 - 57. 9  Bank Hipot. lw ow .. n• * 101 70 102 30

Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 291 75 292 - 67 . „ „ Włość. » • 99 — 100 -
99 6oas 100 75^ „ „ węgierskie . 200 „ 291 - 29 l 50 5'/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 101 10 101 30
87 50 g 88 75 g D ep ositen -B an k .....................  200 „ 206 — 207 - 57. Szląsko aust. Bod. Kredit Anstalt 100 — 101 -

Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 845 - 850 — 67 V, Weg, ogól. Bod.-Kredit 34 lat — 1— -------

291 — 
169 —

293 -  
171 -

Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ — — ------- 577 ,, „ ile den Kredit-Institut. . 101 - 102 25
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
U nionbank.......................... . 100 „

842 — 
108 2f

843 -
1(8 50 Priorytety kolei.

286 — 289 - V erkehrsbank ogólny . . . 1 4 0  „ 149 - 149 6( Albrechta .......................... 300 złr. 57, 96 60 97 -
— — — — Wied. Bankverein . . . .  100 „ 106 30 108 6C Alfold-Fiume . . . . 200 9 » 97 50 97 70

Akcye kolei. „ „ Em. 1874 200 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 ;

97 40 
107 —

97 70 
107 50

19 — 20 25 A lbrechta.....................  200 złr. bęz<
AliOld-Fiume. . . .  200 .  5)ś

_ _ ------ E lż b ie ty .......................... 100 •  4% 7. ------ ------
23 - 24 50 169 75 170 - „ Era. 1362 . . 300 9 9 9 — —’------

Blżhiety Lins-Budweis . 200 iłr. 
„ Em. 1870. . . 200 B
* * 1872. . . 200 „
„ Salzb.-Tyr. 1870 200 „ 

Eperies. Kara. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . .

„ „ wal. austr. . . .
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 
„ poż. 14 milion. 1882 .
„ poż. 1872 r. . . 1 0 0  złr.

Frano. Jozefa Em. 1867. 200 „
„ „ Em. 1873. 200 „

Glal.-Karol.-Lud. I Em .. 300 
„ II „ 1871 800

ff l „ 1872 800 
Koszycko-Oderb. . . .  200 
Lwow.-Gzer. I Em. 1865 300 

E  „ 1867 300 
HI „ 1868 300 

„ IV „ 1872 300 
Nordwestb. austr. . . . 200 

„ „ Lit. B. . 200
„ Em.1874 200 

Rudolfa . . . . .  300 
„ Em. 1869 . . 300
„ Em. 1872 . . .  800 
„ Salzkam. gut. zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I  . . 200 
SfaatBeisenbahn . . . 500 
Siiddahn (Lombardy) . 500

Theissb.-Gesell.*

L
ft. 

200 złr.

47,

V

*
9
9
9
9

9
9
9
9
9
9
9
9
9

3*
3*
5*

Węg. gal. Łupkowy 

Nordost

200
II Em. 200

300
złotem . . 200 

« W eśtbahn. . . . 2 0 0  
Em. 1874 200
L oty .'

5yl Lonan Begul. . . . .  złr. 100
Pi emiowe Wiedeńskie . . „ 100

,  Węgierskie 100
„ Tureckie . . .  fr. 400

e d y t o w e .............................złr. 100

płacą żądąją ...... ,..................  :"! płacą żądają
— — _ _ Giary . .  . . . . . . z ł r . 41 37 75 88 25
------- ------- I*/, Donau-Dampfinh. . . 8 105 HO - 111 -
------- ------- Insbrueku. . . . . . . 0 10 21 - 21 50
------- — — Keglewicha . . : . . 9 107, 17 60 18 50
------- ------ Krakowskie . . . 9 10 19 - 19 £0

104 75 105 25 Ofner (miasta B udy). . . 9 40 38 - 40 —
100 50 101 50 P a l t y ..................................... 9 42 36 50 36 —
106 50 107 25 Rudolfa . . . . . . . 9 107, 19 75 20 50
105 25 105 50 S a lm a ..................................... 9 42 52 50 53 50
104 30 104 70 Salzburgskie. . . . . . 9 20 23 — 23 50
102 50 102 80 St. Genois . . . . . . 9 42 48 25 49 —
102 50 102 80 Stanisławowskie . . . . 9 20 23 - 24 —
98 60 98 90 4 7 ,7 , Try estońskie . . . 9 105 126 — 127 —
_  — ------- 4% .  • • • 9 50 65 60 66 50
— — -------- Waldsteina . . . . . . 9 21 27 25 27 7b
97 80 98 30 Windischgratza. . . . . 9 21 36 75 37 25
95 50 

100 50
96 -  

1J1 — Waluty.
95 75 96 25 Dukaty ważne . . . . . 5 72 5 74
94 75 95..-- 20 fr a n k ó w k i..................... 9 59 9 60

102 30 102 50 Imperyały rosyjskie . . . 9 88 9 90
102 40 102 70 Funty szterl. angielskie . • • . « 12 C8 12 11
—, _ _  — Liry tureckie złote . . . • • . . 10 90 10 92

100 25 100 75 Marki niemieckie za 100 marek . . 59 31 59 40
100 20 100 40 Rubel papierowy za 100 . 117 - 117 50
100 10 100 40
121 -  
93 60

121 60 
93 80 L w ó w  21 grudnia.

181 50 182 — Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. , , 288 - 292 -
137 70 138 10 57, Listy zast. Tow. kred. ziem , . 98 40 99 40
120 75 121 25 47, n ■ n ■ 7> . . 89 50 90 60
102 — 102 50 57, .  . 37-letnie . 98 40 99 40
94 70 95 - 67. „ 9  Banku hip

67, 9  » » wI°*
gal. , , 101 45 102 45

93 50 94 - o. galic. . 100 — 101 50
91 76 92 — 57, Obligi indemn. gal. 570 

6% „ pożyczki krajów
podat. . 98 90 99 90

117 - 117 50 ej . . , 101 50 102 50
96 — 96 50
96 - 96 75 W s n i a v a  21 grudnia. .-ub.|kop. rab. | kop.

57, Listy zastawne nowe 1869 r. . . 100 40
115 - 115 50 kupon . _ __ -------
124 50 125 - 47, Listy likwidacyjne . . . , , --- — 88 40
112 40 112 80 kupon . -- -- 16
20 30 20 50

173 - 173 50 I 1



G Z A 8 s  N iedzieli 23 G rudn ia  1883.

„ L E P H Ć N I X “
Francuskie Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Paryżu,

— założone w 1844 r. @gs—
Jenera lna  R eprezentacya  dla Austryi I Jenera lna  Reprezenfacya dla Wągier

w W ie d n iu , I-, Hegelgasse Nr. 21. I w B u d a p e s z c ie ,  Nddorutcza 20 sz.
233 milionów f'r. 
380 cltto 
31 eltto 

atto
■ in  i m i -  .A I .W U J  u w  < ' .n n w  u / m u i  p r z e s z ł o  • • 3 3  C lłtO
Towarzystwo rozdziela 50% zysku bilansem wykazanego między ubezpieczonych zaraz 

w  pierwszym roku. (2593 29-)
Dywidenda wypłaca się corocznie w gotówce w stosunku do ogólnej sumy wpłać, premij. 
Ubezpieczeni, którzy  nie podnoszą rocznej dywidendy, płacą o 10% rocznie zniżoną premię.

Jenera lny  a jent dla zachodniej Galicyi p. St. Biliński w Krakowie,
ulica iw .  lana Ir. 30.

Aktywa Towarzystwa 
Stan ukezpieczeń . . .
I’remie roczne . . .
Police wystawione w roku 1881 
Wypłacone szkody od czasu założenia przeszło

11 GIIRPIE1I1 SZf I
wszelkiego rodzaju, anginę, błonicę, zapalenie i przewlekłe nieżyty podniebienia itd. jes t

c. k. uprzyw.
Eucalyptus esencja do ust J)i\ in. C. ML. Fabera w Wiedniu
wypróbowaną i działa codzieri używana iako pewny środek zapobiegawczy przeciw błonicy 
i zaraźliwym chorobom wogólo; dla dzieci uczęszczających do szkoły niezbędna jako śro­
dek ochronny; zaprowadzona przez rzad rosyjski w cesarskich szpitalach jako specyficzne 
lekarstwo Eucalyptus eseneya do ust je s t na składzie we wszystkich aptekach i większych 
składach perfum. — Bezpośrednie zamówienia wykonane będą punktualnie przez własny 
skład rozsyłko wy w Wiedniu, I., Banernmarkt Ar. 3. (2557-2 6)

Ces. król, ||jj| uprz. pierwsza

W I E D E Ń S K A  F A B R Y K A  O C E L I
■SSk skład w Wiedniu, I., Seilerst&tte 4,

poleca swoje z najlepszego styryjskiego materyalu wyrabiane

OCELE DO PODKÓW KOŃSKICH
od Nru 00 do 4, odpowiednie do najmniejszego kucyka aż do najcięż. ogiera. 

Nr. CO, Nr. 0, Nr. 1, Nr. 2, Nr. 3, Nr. 4
złr. 3-fO, złr. 10, złr. 11, złr. 12, zir. 14, złr. 22 

za 100 sztuk.
Odprzedający otrzymają znaczny rabat.

(2813 5-5)

NOWOŚĆ EXEK T R Y C Z N A !
Mikro-elektryczny przyrząd do zapalania

j p g - ’ bez kwas u , bez bateryi "7W1
gustownie wykonany, bardzo prosta manipulacya.

Przyrząd podnosi się tylko od podstawki m ttalowej i zapala 
się natychmiast. "<B|S 

m r  Na wiedeńskiej w ystał tie elektrycznej przez słynne osoby 
korzystnie i pochwalnie oceniony.

C e n a  s z t u k i  kompletu* j  3  z ł r .  ©O c . z opakowaniem. 
Hurtownikom zniżka, dla pp. mechaników i optyków ceny hurtowne. 
Jedyna rozsył i- a za gotów kę lub za zaliczką przez podpisanego 

właściciela patentu.

E i > W A B B  W I T T E
w Wiedniu, verlam/erte Kdrntnerstrasse Nr. 59, 

E c k e 'd e r  Giselastrasse. 
n a r -  Itłustrow ane szczegółowe cenniki
ozdób na drzew ko , towarów skórzanych, galanteryjnych 
i zabawek, przedwiotóic na tombolę i żartobliwych orde­
rów kotylionowych i porządków, n a ty c h m ia s t 
d a rm o  i' ,o p ła tn ie . (2 8 3 2 -6 -6 ) IŁ .' S l l P C i

Patent.

VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE
Brevetce en France ct a  l’Etranger

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FECAMP we FRANCYI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

Jeden z najlepszych likierów.
Wymagać,, aby etykieta kwadratowa znajdowała ^  ■,
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi 
sem głównie dyrygującego. (263-23-24)

Skład główny w Fócamp we Francyi. Agenćya główna 
w Paryżu, ^Boulevard, Haussmann 76.

„Praw dziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na­
stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda­

w a ć  nie będą fałszerstw i naśladownictw wy­
bornego  likieru Bćnćdictine". Dostać można w 
K r a k o w ie  w cukierniach pp. R e h m a n a i  He n -  
d r i c h a ,  K n o w i a k o w s k i e g o ,  M a u r i c i  o;  
w  handlach H a w e ł k i ,  F u c h s a ,  M i k i  i Sp.

Dystyl&rnia Opactwa w Fócamp we Francyi wyrabia także:

ALKOHOL ilffOWT I P M  l ROŚLINf MMMM.  ZWANEJ
(Melisse des Benedietins) wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki 
i wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez

lekarzy francuskich i innych.
Znajdują się w Krakowie w aptekach1 pp. W. R e d y k  a,  J. T r a u c z y ń s k i e -  

go  i K. W i s z n i e w s k i e g o .

W Ó D A
C ł O B K K A
F R A N C I S Z K A
J Ó Z E F A

Należy żąd ać  zaw sze
i « r  Składy wszędzie.

„działa już w małej dawce na pewne rozwalniająco".
Profesor BI ES IADEC KI we Lwowie.

„niesprawia żadnych dolegliwości".
Profesor v. BAMBERGER w Wiedniu.
„jest skuteczniejsza niż wszelkie inne wody gorzkie"
Profesor L E I D E S D O R F  w Wiedniu,

w yraźn ie :  FRANZ JOSEF-BITTERQUELLE.
(2505 9-16) Ilyrekcya louyłkowa w Budapeszcie,

Huste-Nicht
T y l k o  prawdziwe z  następnym znakiem ochronnym: „Tłuste nicht.“

Wyciąg słodowy z ziół miodowych i karmelki*) 
firmy L. H. Pietsch & Co. w Wrocławiu.

Licznemi podziękowaniami uznane jako naj* 
skuteczniejsze i najlepsze dyetetyczne 
środki pożywcze w kaszlu, kokluszu, nie­
życie, chrypce, zaflegmleniu, cierpie­

niach szyi i piersi, od zwykłego nieżytu aż do suchot płuc. 
Oprócz licznych uznań posiadamy także urzędowe podziękowanie głó­
wnego zarządu Czerwonego krzyża w Petersburgu. (2756-2-) B

*) W yd ą g  flaszka c. 80, złr. l -50, 2 złr. K arm ę1 k i woreczek 25 i 40 c.
Składy mają w Krakowie apt. E. Stockmar „pod Słoniem", K. Wisz­

niewski „pod Gwiazdą", F. Sobierajski „pod Słońcem* i H. Markiewicz „pod 
Lwem*; 'w Biały A. Reichert apt.; w Brzesku W. Janoszek apt.; w Bor- 
szezowie M. Niemczewski aptek.; w Dobromilu A. Grotowski aptek.; 
w Dobczycach J. Biliński apt.; w Grybowie Telszycki apt.; w Jaśle 
R. Palch apt.; w Jarosławiu J. Rohm apt. i Wisłocki ap t.; w Kauczu- 
d z e  R. Heger apt.; w Mostach wielkich Ign. Zieliński aptek.; w II i - 
flówee M. Quirini apt.; w Rozdole Ed. Kornberger apt.; w Skawinie 
K. Mayer apt.; w Sokalu Eug. Wysoczański apt.; w Tarnopolu Herm. 
Kabane apt. i G. Jamrogiewicz aptek.; w Wojniłowie E. Stieber aptek.; 
w Eórawnie J. W. Tomaszewski apt.; w Źydaczowie M. Bardasz apt.

KSIĘGARNIA
T e o d o r a  P a p r o c k i e g o  i S p ó ł h i

w Warszawie, ulica Chmielna Nr. 8.
po’eca ś w i e ż o  w y d a n ą  swoim nakładem

SERYĘ NOWEL POLSKICH AUTOROW:
Wilczyl i s k i .  Obrazki i humoreski 

z życia. R. 1 kop. 20. 
Zacharjasiewlcz. Nowelle i opo­

wiadania. R. 1 kop. 20. (2541-5-6)

Hajota. Nowelle (w cbromolitografo- 
wanej okładce). R. 1 kop. 50. 

Kraszewski J. 1. Mozajka. Zbiór 
nowel i opowiadań. R, 1 kop. 50.

Wyszło z druku dzieło
If. Jńz. Pelczara, prof. I iiiw. Jagieł.

„Prawo małżeńskie katolickie 
z uwzględnieniem prawa cywil­
nego obowiązującego w Austryi, 
w Prusach i Królestwie Pol.“

(stron 688 i CXL.) i jest do nabycia w han­
dlu księgarskim po 5 zlr. (3024-2-2)

Dn nun z dobrego domu, znająca się dobrze na 
I dli lid krawieczyznie damskiej oraz gospo­
darstwie wiejskiem . życzy sobie tb jąć  każdego 
ezt.su obowiązek w zacnym dr mu obywatelskim 
w Galicyi lub Królestwie. A dres: Ł .  K . W .  
poste restante Kraków. (3032-3-3)

Restauraoya w Hotelu Victoria
(kuchnia franenzka)

przyjmuje wszelkie zamówienia w za­
kres kuchenny wchodzące, tak na 
pojedyncze półmiski, jak na obiady, 
kolacye, wesela i t. p. po nader przy­
stępnych cenach. Galantyny i pasz­
tety zimne 1 ko od złr. 2 50 (na żąda­
nie wysyła się na prow ncyę odwro­
tną pocztą). Również ceny a la carte 
zmienione. Szczycąc się wieloletniem 
zaufaniem Szan. Publiczności, pole­
ca się nadal łaskawym względom. 
(3C25-3-io) A. IVeurteux i Sp.

C U K I E R N I A
JANA BAUMANA w BOCHNI
poszukuje do praktyki U C Z N I A  z niższych 
szkói r e a l n y c h  lub gimnazyalnych, (8027-3-3)

B a l s a m 'V a t o r t o l e g o
Znany ten środek Szanować) Publiczno 

ści od lat 70, okazał się ostatniemi ezasj 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze źołądks 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, bó' 
zębów — pows trymuje wymioty i rozwol 
nienie, a przykładany rany goi.

W krakowle dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent u pp. aptekarz) 
Wiktora Redyka „POD BARAN 
KIEM", K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą" 
F. Sobierajskiego „pod Słońcem" i Józefa 
Irauczykskiego, jak również w handln p 
Janigi; — w Rzeszowi e  u pp. .1 
Schaitter i Sp. (2288-7-

Rudolf Kf rcliner
w Wiedniu,

II., Karmelitergasse Nr. 6,
poleca na święta Bożego Narodzenia Szan. 

Publiczności swój dobrze zaopatrzony

skład korzeni i łakoci
tudzież wyborne krajowe i zagraniczne wi­
na i szampany, prawdziwy rum Jamaika, 
esencyę ponczową, likiery, prawdziwe pol­
skie rosolisy i t. p. (2957-6-6)

Woń pachnącego lasu 
sosnowego

jako perfumę pokojową otrzymuje się przez 
rozprószenie Seh w arzwaldsklej

w o d y  s o s n o w e j  
z Eucalyptus

wynalazku pp. Wolffa i Syna w Karlsruhe, 
nadwornych dostawców Wielkiego Księcia 
Badeńskiego. — Woń ta oczyszcza szybko 
i silnie tlen powietrza. Jako woda toale­
towa i do kąpieli używana, odświeża, o- 
żywia i działa wzmacniająco na nerwy. 
Do wziewania używana, ma zawsze pierw­
szeństwo przed olejkiem terpentynowym.

Cena pół flaszki 85 c., cena całej flaszki 
1 złr. 40 c.

Rozpylacze po 35 ć., bardzo praktyczne 
1 złr. 75 c.

Do nabycia jedynie w aptece „pod Ko­
roną* Alf. Blumenthala w Biel­
sku.

Przesyłki pocztowe uskutecznia się -po 
wrotnie. (2892 6-6)

Handel p. f. H. Kretschmer
w Krakowie, róg Rynku i ulicy Szewskiej, 

o trzy m a ł t ra n s p o r t

OBRAZKÓW ŚWIĘTYCH
po zn aczn ie  zn iźom  ch cenach, 

oraz w i e l k i  w y b ó r  bibułek, liśei 
1 t. p. do kwiatków. (3022-4-10)

Polegając na postępach modnej nauki, jes t

wyciąg z olejku do uszów
prawie niechybnie najlepszym środkiem d® 
szybkiego wyle-zenia nerwowej lub nie z u- 
rodzenia pochodzącej głndioty, ja k  rów ­
nież po największej części natychmiast u su ­
wa szum w uszach, klócie w uszach, cie- 
knienie z uszów i t. p. o czem wiele poświad­
czonych podziękowań. Z opisem użycia ty l­
ko prawdziwy sprowadzić można za 1  złr. 
50 c. z głównego składu E. Iowa* 
ka w Wiedniu, VI., Koperaikus- 
g-asse 13. Na dowód prawdziwoś i musi 
mieć każda flaszeczka pieczątkę: U .  H .  
Pateatinliaker, Wien, na co uważać 
należy. [2983-2-13]

P
7  MII zaoslmij

ewnym i szybkim je s t skutek wyra­
bianych z bardzo leczniczej rośliny bab 
ki zaostrzonej oraz wszędzie wielce ce­
nionych ‘ (2517 5-11)

cukierków
piersiowych

Wiktora Schmidta i Synów 
w Wiedniu, 

w kaszlu, chrypce, zallegmieniu, nie­
żytach i t. p.

Tylko prawdziwe w aptekach i u Sta­
nisława Eeiatuchn w Krakowie.

Nowy wynalazek!
Z e g a r k i  p e r p e l u a l t i e  pa­

tentowane, czyli M lecznie cho­
dzące, b e z  p o t r z e b  f  n a k r ę  
c a  u l a  I c h  k i e d y k o l w i e k ,
złote, srebrne, lub t e ż  metalowe, są 
do nabycia w h a n d l u  z e g a r k ó w  
i z e g a r ó w

H. Lewego w Krakowie
przy ulicy Grodzk ej pod Nr. 71, 

pod Zamkiem.
Przyjmuje się też w zamian uży­

wane zegarki wszelkiej konstrukc/i 
pod przystępnemu warunkami.

Zamówienia z prowincyi wykony 
wuje się rychło i sumiennie. 3033-2-3

Podpisane, jedynie rzeczywiście 
tanie

źródło sprowadzania
dla wprost dowożonej z produkcyjnych 

krajów (2911-4-12)

s u r o w e j  fe a w y
rozsyła w paczkach po 4% kilo netto 
wagi pocztą 7 a zaliczką należytości tak 
zwykłe jak wyborne, czyste silne, aroma­
tyczne, nieftłszowane gatunki po wymienio­
nych renach za 1 kilo netto z ocle­
niem i opłatą wszelkich kosztów dla 
odbierającego:
Perłową Ceylon najlep. nieb. złr. 1-98

1-76 
1-65 
1-70 
1-58 
1-84 
1-54 
1-60 
1-80 
1-42 
1-40 
1-34 
1-20 
1-22 
1-26

„ Costariccn,
„ Wanilia, jasną .

Ceylon A , najlepszą, niebieską 
„ W , dobrą, zieloną . ,

Wokkę, prawdziwą arabską . 
Afrykańską Wokkę, żółtą . 
Wenado, najlepszą żółtą Jawę 
Cuka, najlepszą wfelkoziarnistą 
Jawę Malang, zieloną. . . 
Domingo, wyborną . . . .
Santos, sm aczną..........................
Brasil, bez przymieszki . .- .
W a l i i a ,  dobrą i sńną . . . . 
Jamaica, silną . . . . . .

Pom arańcze
(Óranąen) lub cytryny (Limonen)
mesyńskie najlepsze, oojrzałe, wyboro­
we owoce nowego zb;oru, 3 5 -4 5  szt. w pię- 
knym 5 ko. koszyku , zaopatrzone trawą 
mo;ską przeciw mrozowi, 1 złr. 90 ct. 
za koszyk z ocleniem i opłatą.

U iT * Przy z ikupnie 3 koszyków naraz 
pod jednym  adresem i opłalnem nadesła­
niem kwoty,  na koszyku o 14 ct. taniej.

II. Maili w Tryeście.

P IE R W S Z Y  I  N A JW IĘ K S Z Y
dom  kom isow y i wywozowy

S k ła d  t r u m ie n  m e t a lo w y c h
w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w  podW O S*'
c« Franciszkanów.

(231-22 24) - E B J E L R T •
Adres depesz: Ebert, Kraków.

m e b li w
i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH

po największej ozęści poohodząeyck od
d o s t o j n y  c l i  p a ń s t w .

Umeblowania do salonów, jadalń, pokoi m ^ k lc h , hedoarów , syp ialń , pokoi gońclneyah 
i przedpokojów  we wszelkich możebnyeb kształtach — wszystko bardzo trwała robota 
z pierwszych zakładów  — są wystawione po tanich cenach w podpisanym dome komiso­

wym i wywozowym uporządkowane pokojami.
Obrazy olejne, TPanOBskł® bronzy, jednem słowem wszystkie potrzeby do kompletnego

Gustowne! T y l k o .8 %1'S% Trwałe!
cosztuje kompletne zimowe ubranie męzkie z najmodniejszej materyi zimowej, skła­
dające [się z surduta, spodni i kamizelki, ściśle wedle miary pasujące, 
z dobrą podszewką. Rozsyłka opłatnie za zaliczką. (3041-2-4)

Pariser Heri*en-141eider-I>epot, J. IJelitenstern 
w Wiedniu, Ottakringer Hauptstrasse Nr. 13.

Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania.
D r a  W ru n a

proszek peruwiański
(•wyrabiany z ziół peruiciańskich).

Proszek peruwiański je s t jedynie i wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabienia części rodnych i płciowych i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie męzkie (impotencyą), a u 
kobiet niepłodność. Również je s t nieocenionym środkiem leczniczym 

wewszystkioh zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
ntraty soków I krwi, a szczególniej w osłabieniach mązkich wskutek wynzdaó sa­
mogwałtu i nocnych pollueyj (jako jedynych skutków osłabienia); również we w ssjstkich 
chorobach nerwowych ja k :  osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
Diersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu , nerwowem drże­
niu rąk  i nóg, niedokrewności itd. (2391-14 40)

Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tak pSwnie i zupełnie w powyż­
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka z dokładnym opisem I złr. 80 cent. 'MMI 
Składy w Krakowie utrzymuj u W • Bedyk, apt. we Lwowie 8. Rucker, w Czer- 

niowcach J. Golichowski. — Główny ajent: Al. Giscłmer, dyplom, aptekarz w Wiedruu, 
Kaiser Josefstrasse 14.

i

Doniesienie dla podróżującej 
• -M B B m e s B  publiczności.

Szan. PP. Pasażerów życzących odbywać dalekie podróże n. p. do Anglii, Ame­
ryki, Afryki, Australii, mam zaszczyt zawiadomić, że w mojem biurze dla komunikacyi 
powszechnej mogą otrzymać każdego czasu bezpośrednich biletów tak dla europejskich 
jak  wszelkich kolei innych części świata, również dla wszystkich Towarzystw parow­
ców pocztowych świata po urzędowej taryfie. (2174-14-50)

Również można tamże dostać wszelkich gatunków monet, banknotów i przeka­
zów na wszystkie większe miasta handlowe. Wyjaśnienia o kosztach podróży i t. p.
bezpłatnie. Arnold Reif w Wiedniu, I., Pes ta lozzigasse .

„Znm gold en en w WiedninReichsapfel" I T W Y y l  I l l F I X / f  Singerstrasse 15.
IT l i VI • lr -w o n ir  dawniej uniwersalnemi pigułkami zwane, za-

J r l g U l l t l  C Z y S Z C Z e j . e e  K 1 6 W  sługują na tę ostatnią n^zwę najsłuszniej. gdvż 
rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, w którejby pigułki te  nie przekonały w bardzo I 
wielu wypadkach o swej cudownei działalności. W  najrtpOrczywsżyeh Wypadkach, kiedy j 
wielo innych lekarstw napróżno użyto, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone raży i po 
krótkim  czasie zupełne wyleczenie. I pudełko z 15 piqułkami 21 c ., zwój Z 6 pudeł­
kami złr. 1-5, pocztą nieopłat. za zaliczką złr. 110.  (Mniej nif I zwói nie posyła się). 

Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupujący te pigułki dzieknją za odzyskano zdrowie 
po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz użył ten środek, poleca go dalej.

Z wielu podziękowań podajemy tutaj k ilka: “WtĘ
lajszczorsze i najgorętsze p o d z i ę k o w a n i e .  
W bardzo wielu chorobach okazały Pańskie

Publiczne podziękowanie!
W aidhofen a. d. Ybbs, 24 listopada 1880 r 
Wielmożny P an ie! Od r. 1862 cierpiałem ns 

hemoroidy i zatrzymanie moczu; lekarze za­
pisywali mi różne środki, lecz bez skutku 
gdyż choroba stawała się coraz gorerą, tak. 
że po niejakim czasie uczułem silne boleści 
brzucha (wskutek ciśnięcia na wnętrzności). 
Do tego okazał się je s 'c ze  zupełny brak ape 

j  tytu, a gdy tylko 'trochę się posiliłem lub na; 
piłem się wody, zaledwie mogłem się na no 
gach utrzymać z powodu rozedmy, cieżkiegr 
oddychania i astmy. Wreszcie użyłem Pańskich 
prawie cuda działających pigułek czyszczą­
cych krew, które wypełniły swój skutek i u 
wolniły mnie zupełnie od nieuleczalnej prawic 
choroby. Dlatego wypowiadam Panu niniej 
szem za Pańskie pigułki czyszczące krew i 
inne wzmacniające lekarstwa, moje podzięko 

] wanie i uznanie, Z wysokim szacunkiem.
Jan Oellinger.

Wielmożny Panie! Szczęśliwym wypadkiem 
I dostałem Pańskie pigułki czyszczące k rew , 
które cuda we mnie zdziałały. Przez dhigie 
lata cierpiałem na ból głowy i zawrót; przy­
jaciółka moja odstąpiła mi io  sztuk Pańskich 
doskonałych pigułek, a te  tak  dobrze poskut­
kowały, że się wydziWić nie mogę. Dziękując 
Panu za to, proszę o ponowne przysłanie *1 

| zwoju.
Piszka 1 marca 1881 r.

Andrzej Par.
Bielsko 2 czerwca 1874 r.

Szanowny Panie Pserhofer! Pisemnie, jak 
I wielu innych, którym  pomogły Pańskie pigułki 
czyszczące krew, muszę wypowiedzieć Panu

oigułki zadziwiającą siłę leczniczą, gdy wszel- \ 
kie inne l e k a r s t w a  były bezskutecznemi. i 
W krwotoku k o b ie t ,  W tiiefegnlafnem mie- 
uęcznem czyszczeniu, zatrzymaniu moczii, gli-1 
stach, osłabieniu żołądka i kurczach żołądka, 
zawrocie i wielu innych chorobach gruntownie | 
oomogły. 7. zupełnem zaufaniem proszę o po­
nowne przysłanie 12 zwojów. Z wysokim sza­
cunkiem Karol Kauder.

Wielmożny Panie! Przypuszczając, że wszyst­
kie Pańskie lekarstwa są tak dobre, iak Pański 
słynny balsam na odmrożenie, który w moiei 
rodzinie kilku zastarzałym odmrożeniom szyb­
ko pomógł, zdecydowałem jsię mimo moini 
nieufności do takich środków uniwersalnych, 
chwycić się Pańskich pigułek czyszczących 
krew, aby za ich pomocą usunąć długoletnie j 
cierpienie hemoroidalne. W yznaje więc P m u  I 
że choroba moia po 4 tygodniach użycia leku 
zupełnie ustała i że pigułki polecam naigo- 
ręcej w kółku moich znajomych. Nie mam nie | 
przeciw temu, jeżeli Pań chce ogłosić publi­
cznie moje pismo.

W iedeń 20 lutego 1881 r.
Z szacunkiem C. v. T.

Cseney, 17 maja 1874 r. Szanowny Panie! I 
Ponieważ Pańskie pigułki czyszczące krew nie 
tylko przywróciły życie mojej żonie trapionej 
długoletniem cierpieniem żołądka i reumaty­
zmem stawów, lecz także odświeżyły je j żveie. I 
przeto niemogae się oprzeć prośbom podobnie j 
cierpiących osób proszę znów o nadesłanie 2 1 
zwojów tych cudownych pigułek za zaliczką.!

Z szacunkiem Błażej Spisstek.

1
ur&adse:

D. FRSEM & WECHSLEr
(2150 26 )senia mieszkań.

I9§ Kotnmlssions o. Exporfhaus,
Wiem”, Stadt, Grabcu Jfir. ffiUisffaug' Hpieg'dgame Ir. I. 

Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arystokratycznych.
________iHF*~ Prosimy uważać dokładnie na firmę I adres. ‘'9 (9  Cenniki darmo. _____ i

j Amerykańska maść gośćcowa, szybko i pe­
wnie działająca, niezawodnie najlepszy środek 
przeciw wszystkich gośćcowym i reumaty 
cznym cierpieniom, ja k  cierpieniom kości 
pacierzow ej, darciu stawów , postrzałowi 
w krzyże, migrenie, nerwowemu cierpieniu 
zębów, bólom głowy, rwaniu w uszach itd. 
1 złr. 20 c.

I Anaterynowa woda do ust c. k. uprz. prawdz. 
1 J. G. Poppa, ogólnie znana jako  najlepszy 

środek do konserwowania zębów, 1 flasze­
czka 1 złr. 40 c. 

j Balsam na odmrożenia J. Pserhofera. uznany 
od wielu lat jako  najpewniejszy środek prze­
ciw wszelkim odmrożeniom tudzież zasta­

rz a ły m  ranom. Słoik 40 c: ___________
I Chińskie mydło toaletow e, najlepsze mydło 

jak ie  dotychczas wyrobiono; po użyciu skó­
ra staje się gładką jak  aksamit i pachnie 
bardzo przyjemnie. Mydło to doskonale się 
pieni i nie schnie. Sztuka kosztuje 70 ct.

Fiakierski p r o s z e k ,  ogólnie znany doskonały 
proszek przeciw nieżytowi, chrypce, koklu­
szowi itd. Pudełko 35 ct

Tran z wątroby miętusów M. M a a g e r a  pra-1 
wdziwy i oryginalny, najlepszy gatunek. 
Flaszka 1 złr.

Pate Pectorale G e o r g ć  od wielu la t ogólnie 
uznany jako jeden z najlepszych i naiorzy- 
iemniejszych środków przeciw zaflegmieniu. 
kaszlowi, chrypce, nieżytom, cierpieniom 
piersi i płuc, krtani. 1 pudełko 50 c.

I Esenoya życia (Krople prazkie) przeciw ze­
psutemu żołądkowi, złemu trawieniu, dole­
gliwościom dolnych części ciała, wyborny 
środek domowy. Flakon 20 ct.

Eseneya na °.Ĉ Y Dra Bomershausena do 
wzmocnienia i konserwowania wzroku. W  o- 
r y g in a ln y c h  flaszeczkach po 2  złr. 50 ct. i 
1 złr. 50 ct

Proszek przeciw poceniu nóg. Proszek ten 
usuwa pot nóg i wywiązujący sie z ni«go 
niemiły odór, konserwuje obuwie i jest nie- 
szkodliwym. Cena pudełka 50 ct.

Pomada Tannoehinowa J. P s e r h o f e r a .  od- 
dawien dawna przez lekarzy i osoby pry­
watne uznana jak o  najlepszy środek do po- 
rostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

Plaster uniwersalny prof. S t e u d  1 a wielokro­
tnie uznany przy ranach od pchnięcia i ciecia, 
trudnych do wyleczenia wrzodów wszelkiego 
rodzaju, także starych peryodvcznie odnawia- 
jących się wrzodach na nogach, uporczywych 
wrzodach gruczołów, przy bolących nowo­
tworach, zanogcicy, bolących i rozognionych i 
piersiach, odmarzłych członkach i podobnych 
cierpieniach. Słoik 50 ct.

Uniwersalna sól przeczyszczająca A. W. B u l . 
r i c h  a. W yborny środek domowy przeciw | 
wszelkim następstwom utrudnionego trawie-1 
nia, ja k : bólom głowy, zawrotowi, kurczom 
żoładka, paleniu żołądka, cierpieniom hemo- 
roidalnym. zatwardzeniu itd. Paczka 1 złr.------------ ILU. 1  a O M t a  1  ,

W szelkie francuskie szczególności są albo na składzie albo na żadanie punktualnie 
1 i najtaniej będą sprowadzone.

Rozsyłka pocztą niżej 5 złr. tylko za poprzedniem 
i otrzymaniem kwoty przekazem pocztowym, także więk­

sze kwoty' za zaliczką. (2540-9-12)
Prawie wszystkie powyższe szczególności ma także na składzie 

p. W . REDYK, aptekarz w KRAKOWIE.
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K B r n g i e  w y d a n i e

1 KSI4ŻKI BO NABOŻEŃSTWA
$ 0. Karola Antoniewicza S. i.

znacznie pow iększone  przydaniem 
„Nabożeństwa majowego11 — po raz 
p ie rw sz y  ogłoszonego drukiem — 

wydał (2870-9-10)
X  IG N A C Y  P O L K O W S K I  i

w  K r a k o w i e .  [j
Cena jednego egzemplarza /  z łr .,  g 
za 10 złr. dostaje się 13 egzempl. jj

  _  s a #

Wyszedł w Warszawie z druku i jest 
do nabycia w księgarniach zeszyt I. 

i II. z edycyi drugiej dzieła p. t.

N a j l e p s z a  M eto d a
do nauczenia się języka niemieckiego 
w trzech miesiącach bez nauczyciela, 

przez PI. Reussnera.
Cena zeszytu I. 80 c., zesz. II. złr. 1.

Skład główny w Księgarni Git*- 
bethnera i Sp. w K r a k o w i e  
tudzież I I .  Altenberga (Rich 
tera) we L w o w i e .  (2862-4 5)

Podarunek na gwiazdkę.

Po ś p. Julianie Eforainie zostało 
około 300 egzemplarzy obra­
ził sj mbolicznego z hi­
story! amerykańskiej,

z objaśnieni, m po polsku. J.stto rzecz 
pożyteczna, a zarazem piękna litogra­
fia kolorowana. Obraz ten składa się 
z 64ch oddziałów, przedstawiających 
fakta historyczne i z 35ciu portretów 
sławnych ludzi. (2997-6-6)

Te obrazy są do sprzedania w księ 
garni p. K. Bartoszewicza w Krakowie 

Cena była dotąd 4 z łr., obecnie 
zniżoną jest na 2 złr., sądząc, iż 
przystępniejsza cena, oraz wzgląd 
Ua rodzinę ś. p. Juliana Horaina, 
ułatwi rozprzedanie tychże.

W Y M A Z
listów zastawnych galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego
wylosowanych na dniu 14 Grudnia 1883 r.

4% listy zastawne.

OBRAZKI OJ4 -*-3>1 No o

5  «• 

a *3  TS
=8 © • F -4a c« 

^  o"O

w  n a jw ięk szy m  wyborze 
i najtaniej

w h a n d l u  p o d  f i r m §  ^

A n d r z e j  S c h u l t z  t f
w Krakowie, Rynek L. 32. N 

(2934 12-15'

M
CC

TANIE WYDANIA  
J. Chociszewskiego.

Dzieje nur oil u polskiego dla Indu 
1 młodzieży. W ydanie V., 12o, 256 str., z 80 
rycinami, 50 ct.

Mała kistorya polska dla dzieci, 16o, 
100 str. z obrazkami, 10 ct.

Książeczka o Kościuszce dla dzieci 
polskich, 16o, 96 str., z portretem, 10 ct.

Historya święta z dodatkiem małe- 
g-o katechizmu, w krótkości zebrana, 8o, 
120 str., z wielu rycinami, opr 25 ct.

Kucharka polska miejska i wiejska, 
zawierająca kilkaset przepisów kucharskich, uło­
żona przez T. Wiśniewskiego, 8o, 84 str., opr. 45 c.

Żywoty świętych Patronów narodu 
polskiego dla ludu i miodzieży, 12o, 208 s t r , 
z rycinami, 60 ct.

Historya o rycerzu złotoskrzydłym^
0 porwanej dziewicy z drogim klejnotem i o zło­
tym  zamku. 12o, 36 str. 15 ct. (2471 32 )

Za otrzymaniem odpowiedniej kwoty żądane 
dzieła wysłane zostaną odwrotną pocztą.

Do n a b y c ia  w  A d m in is łra c y i  
„C zasu“ to K ra k o w ie . “W

^  lSE5MH5H5H5H5HSBE5H55ii!5HSS515^5^

|  Podarunki na gwiazdkę
1 i Nowy rok.
K Scliarfa naśladowane 
pj d y a m e n i y
nj i naś lad ow an e  kolor, klejnoty i perły,

oprawne w prawdziwe złoto i srt-bro 
G przewyższają nawet prawdziwe dya- 
Gj menty pod wzglądem ognia i  połysku! 
Ln Najdostojniejsze osoby orzekły te _dya-

§ menty jako cudowne, z-, awcy uznali je ja  
ko jedyne w świeeie a przeszło sto naj- 

Qj wybitniejszych dzienników krajowych i za- 
nj granicznych omówiło je  w bardzo pochle- 
Sj bny sposób.
B Odznaczone 18 pierwszemi złotemi 
nj i srtbrnemi medalami:
B kolczyki , pierścionki , guziki , 
jjj szpilki i t, d. od 6 złr. do 38 złr. 
Lr! przedstawiają wartość 3 00—' 00 z łr .; wiol- 
K  ki wybór wspaniałych klejnotów ja k : oz- 
Uj dohy, riviere, ozdohy na głowę, 
ru naramienniki, medaliony, pier- 
nj ścienie prałackie, krzjże i t. d. od 
p] 25 do 180 złr.jj] W sz-lkie klejnoty, prawdziwe luh 
K nieprawdziwe, wykonane będą trwale 
S i tam o wedle rysunku i z dołączeniem 
[}j naśladowanych kolorowych ko- 
ru sztownych kamieni i pereł. Zamó- 
B  wienia za dołączeniem należytośoi lub za 
B  zaliczką. (2976-3 5)

S Złotnik Scharf w Wiedniu,
G s k ła d :  Kolowratńrg 12. 
^5Z515E5i5i!5Z5i5Z5E5Z5H52I15!

a

Ser. X. 531. Ser. II. 724, 788, 817, 833.
Ser. 111. Ser. IV Ser. Y.

3449 15419 19769 2741 284 13615 16011
4073 15528 19833 2867 1601 13702 16226
8162 15588 20201 ! 4537 3556 13723 16346
8382 15830 20326 4598 4401 13732 16379
9311 16147 20421 4681 4412 13821 16387

10341 16270 20537 4705 4571 13883 16447
10657 16330 5066 4645 14049 16477
10842 16436 5160 5718 14071 16482
11048 16467 5242 7109 14145 16506
11140 16562 5244 8496 14195 16522
11303 16653 5665 9166 14353 16600
11388 16746 5789 9238 14366 16614
11425 16755 5908 9491 14374 16624
11430 16792 5968 10977 14552 16643
11431 16884 5996 11793 14766 16649
11528 16943 6002 12317 14829 17703
11553 16975 6289 12332 14849 18264
11584 17050 6372 12345 14996 18456
11659 17174 6439 12357 15008 19041
12097 1766 L 6584 12360 15017 19057
12610 17857 6621 12365 15079 19061
12757 17915 6754 12414 15095 19481
13066 17928 6779 ■ 12417 15161 19489
13077 17963 6786 12419 15208 19522
13177 18002 6982 12550 15216 20134
13179 18016 7149 12606 15273 20537
13262 18117 7218 12632 15280 20647
13657 18211 7268 12661 15297 21032
13686 18293 7300 12733 15362 21232
13903 18313 7306 12805 15371 2U31
14303 18396 7331 12865 15385 22042
14347 18512 7376 12871 15425 2222 L
14505 18517 7579 12922 15526 22659
14597 18611 7791 13050 15691 22743
14715 18740 7867 13219 15773 22762
14815 18983 8093 13306 15811 22832
15171 19389 8150 13457 15880 23402
15193 19434 8423 13468 15903 23469

13470 15907 23506
13531 15960 23628
13553 15983 23856

4 % 41-letnie listy zastawne.
Ser. I I . Mr. lO t. Ser. I I I . *r. 07, 330. Ser. V. Mr. O, l lO , 103.

5% listy zastawne.
Serya I. ATr. 4, 12, 28, 57, 62.

Ser. III. Ser. IV. Ser. Y.

2 2302 4928 116 477 2557 3995
234 2628 5355 395 835 2563 4635
405 2956 5650 417 912 2973 4979
465 3141 5821 600 1137 3348
513 3561 6404 992 1906 3376
808 3752 6467 999 2095 3388
936 3830 7034 1225 2160 3458

1047 3920 7061 1788 2253 3489
1112 3971 7093 1847 2427 3598
1451 4325 7316 1971
1484 4583 7326
1493 4586 7744
1898 4604 7911
2068 4771 7927 -
2149 4807 /  j >r;

5% 37-letnie listy zastawne.
Ser. I. Mr. lOX, 308, 053.

Ser. 11. Ser. I I I . Ser. IV. Ser. V.

538 73 7353 13071 318 383 6830
083 170 7170 13713 507 »*o 6060

1713 335 7510 13771 033 1410 3043
1003 705 7000 11033 175 1013 3153
3110 §53 8175 15135 853 3351 3161
3530 SOO 8503 15101 1173 3160 3560
3808 1181 8503 15305 1033 3835 8305
3005 1301 8801 15138 1085 4063 8440

llOO 8850 15515 3103 4501 8533
1583 0116 15578 3005 4548 8310
1083 0303 15033 3333 5085 8055
3550 lO O ll 10057 3153 5018 10033
3000 1003 7 10303 3018 5060 10303
5000 10187 17055 3715 6133 10431
5310 10813 17088 6335 11348
e io e 108 70 6343 11305
0310 10803 , 6481 11680
0511 11031 6360 13334
0070 11850 6813

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniei- 
szem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od 
dnia 30 czerwca 1884 r. począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, 
ponieważ procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje i gdyby 
kupony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału potrącone zostaną.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego, wypłacać także będzie powyższe 
listy zastawne (3020 1 2)

DOM BANKOWY
lila i i  &  Epstein w Krakowie.

We Lwowie, dnia 14 grudnia .1883 r.
Przedruk nie będzie płacony.

Helia pastylki tamaryndo we
Z °vW0?  Tamarindus indica starannie zrobione i równej wartości francuskim Tamar indien 
wobec których są znaczn e t. ń sze , mają codzień większy pokup u lekarzy i publiczności! 
Helia pastylki tamaryndowe są przyjemnym bez bólu działającym środkiem przeczyszcza­
jącym, który polecić należy szczegó ni >j cierpiącym na hemoroidy, następnie kobietom 
i azieciom i k tó ry  znakomici lekaize przedkładają n .d  ostre pigułki wszelkiego rodzaiu 
i przeszkadzające leczenia wodami mineralnemi. U J

Helia pastylki tamaryndowe sprawiają naturalne rozmiękczenie wnętrza kiszek i są 
w zatw arazem ach stolca i wszelkich z tego pochodzących cierpieniach najcenniejszym środ- 
Kiem. cena  pudełka 75 ct. w. a.

Fabryka i główna rozsyłka’.
„ , . . H e l i  <fc Ć o m p . w  O j ia w ie .
Na międzynarodowej wystawie aptekarskiej w Wiedniu odznaczone dyplomem honorowym. 

Helia pastylki tamaryndowe są do nabycia w aptekach.
MoWin^ i*0*8.'* w Krakowie u aptek. pp. K. Wiszniewskiego, E. Stockm ara; we Lwo- 

wie u Mikolascha i we wszystkich większych miastach. (2395-11-24)

Zabawki
łamigłówki, lalki, muzyki, 
zabawki ruchliwe, kaska, 
szable, karabiny, puzony 

i t. d.
świeżo asortowane,

ód n a j t a ń s z y c h  cen 
zacząwszy, poleca

W i l h e l m  F e n z
w Krakowie

WILHELM FENZ
w Krakowie

ma z a s z c z y t  d o n i e ś ć ,  że  u r z ą d z i ł

wystawę prezentów
złożoną z najnowszych i najmodniejszych 
przedmiotów, polaca ją zatem łaskawym 
względom Szan. Publiczności i o liczne 

odwiedziny uprasza.
Drobne graciki od 30 cnt. zwyż. 

Obstolunki zamiejscowe odwrotnie. 
Opakowanie wcale się nie liczy. (3005-3-3)

Ozdoby
NA DRZEWKO 
latareczki, gwiazdy,

a n i o ł k i
i świeczki ■ 

o t r z y m a ł  ś w i e ż o  
i poleca

W i l h e l m  F e n z
w Krakowie.

* 1

Przez długoletnie doświadczenie w mej praktyce sprzedaży

maszyn do szycia,
mając zawsze najlepsze w y r o b y  na składzie, pozyskałem sobie ogólne zaufanie 
Szan. Publiczności, które starać się będę nadal utrzymać. Pomiędzy tysiącami, któ­
rzy odemnie maszyny do szycia familijne, jak i dla użytku rzemieślników zakupili, 
nie znajdzie się pewnie nikt, coby nie był ze mnie zadowolony.

Hiemicckl wyrób, który obecnie ma bezsprzecznie wielkie zalety, wy par 
zupełnie przestarzałe tak zwane „Amerykańskie o r y g i n a l n e  S i n g e r a “ maszyny 
do szycia, a o prawdziwości mego twierdzenia każdy nawet nieznawca przekonać 
się może.

Przy kupnie maszyny udzielam wszelkich możliwych ułatwień; na wypłaty 
miesięcznie po złr. 4; przy płaceniu gotówką odpowiedni udzielam rabat.

Używane maszyny przyjmuję w zapłacie i daję zupełną gwarancyę.
W Krakowie nauka oraz przesyłka na prowincyę do pierwszej stacyi kołejo 

wej, załatwia się bezpłatnie. , (2751-6-7

T e l e s f o r  J o iU lS  w Krakowie, ul. św. Jana L. 5.
Skład główny maszyn do szycia P h oen ix  na całą Galicyę.

Kantor W?mlany
F i l i i  c .  k .  u p r z .  g a l i c .  A k c y j n e g o

Banku Hipotecznego w Krakowie
kupuje i sprzedaje wszelkie p api e ry  p u b l i c z n e  
i mone t y  po kursie dziennym, bez doliczenia

prowizyi.

Losy Czerwonego Krzyża węgierskie,
których ciągnienia odbywają się trzy razy na rok, 
są do nabycia, a jako najtańsze, przydatne są na 

WtF" podarunki.
P o l e c e n i a  z prowincyi uskuteczniają się 

bezzwłocznie. (3017-3-8)

I

<.£T3-

^OSOOZICIUE*,^
S O B I E S K I

S T A R H E M B E R G D I E  B E F R E I E R  W I E N ’S L I E B E N B E R G

Praktyczne podarunki na „GWIAZDKĘ44 
i na „Nowy Bok44

w nader  obfitym w yborze, w n ade r  elegancklem wykonaniu, po najtańszych, 
s ta łych  cenach  fabrycznych, sp rzed a je  firma:

M .  B E T E B  i  § P Ó Ł K 1
Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

6 sztuk chustek do nosa z najmodniejszemi szlaczkami 60 cent.
6 sztuk chustek do nosa lnianych z eleganckiemi szlaczkami od złr. 1’50,

złr. 2‘50 i 3 złr.
6 sztuk białych lnianych chustek do nosa cnt. 80, złr. 1-25, 1-50, 2, 2‘50, 

złr. 3 do 4 złr.
6 sztuk chustek do nosa z haftowanemi literami cnt. 90 i złr. 2.
6 sztuk ręczników złr. 1-75, 2‘50, 3 i 4 złr.
6 sztuk serwet płóciennych adamaszkowych od złr. 1\50, 2-25, 3, 4 i 
1 garnitur na 6 osób, biały lub kolorowy, najlepszy gatunek złr. 4-50. 
Garnitury stołowe na 12 osób, białe lub kolorowe, od złr. 9.
Koszule damskie złr. 1-10, 1-75 i 2-50.
Koszule damskie w najlepszym gatunku, płócienne złr. 2, 2 50, 3, 4 i 5 
Kaftaniki damskie cnt. 90, złr. 1-40, 1-75, 2 i 3-50.
Majtki damskie cnt. 90 i 2 złr. f3o:o-3-5>
Spódnice każdej wielkości złr. 1*75, 2-50, 3‘50 i 5 złr.
Koszule męzkie z najlepszego sziffonu złr. 1*40, 1-75, 2, 2-50 i 2‘75.
Koszule męzkie z dobrego płótna złr. 3, 3*50 i 5 złr.
Kalesony męzkie złr. 1-25 i 1-50.
Wielki wybór koszul i majtek dla dziewcząt i chłopców od 2 do 14 łat.
V9 tuzina sk a rpe te k  męzkich złr. 1-50, 2, 3 i 6 złr.
%  tuzina pończoch damskich najlepszy gatunek, białe lub kolorowe złr. 3, 

złr. 4, 5 i 6 złr.
Męzkie i damskie kołnierzyki i mankiety w wielkim wyborze, po najtańszych 

cenach fabrycznych.
6 sztuk deserowych se rw et  płóciennych adamaszkowych cnt. 70, złr. 1-20,150. 

Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się natychmiast.
Dokładny adres:

M . B e y e r  1 S p ó ł k a  w  K r a k o w i e ,
» Sukiennice Nr. 1 3 - 1 4 ,  naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

6 złr.

złr.

w r̂e<hfim wieku, u- 
" r ™ " "  O d l  zdolniona w krawiec- 
czyznie, poszukuje miejsca jako p a n n a  
s ł u ż ą c a .  Bliższa wiadomość w Krakowie 
przy ul. Basztowej pod L. 19. (3040-2-3)

W I H T 0
z najlepszych winnic, białe i czer­
wone, węgierskie i austryackie oraz 
wszelkie gatunki win zagranicznych

na butelki i beczki
poleca po bardzo um iarkow anych  
cenach Dom handlowy i właściciel 
winnic szlachetnych w Szegih przy 
Tokaju,

II. Fritscli
(3011-2-3) w Krakowie.

Coś n ow ego d la d z ie c i!
Nader zajmująca, pożyteczna i trwała 

zabawka, odznaczona złotemi i srebrnemi 
medalami na wystawach w Amsterdamie, 
Berlinie, Dreźnie i t, d. (2752-6-7)
Prawdziwe patentowane 
kamyki w 3cli kolorach,

w wykwintnem pudełku, 
do stawiania rozmaitych bardzo pięknych 
figur, jakoto: domków, zamków, wież, mo­
stów, pomników itd. itd. podług podanych 
wzorków. Nowa zabawka ta ma tę nie­
zrównaną zaletę, iż lata całe nie uprzy­
krzy się dziecku, dostarcza wciąż nowego 
materyału jego fantazyi i pomysłom, a 
przy tern rozwija umysł. Okoliczność tę 
podniosło i polskie dziennikarstwo, mię­
dzy innemi „Cxas“ (Nr. 218 z 1883 r.) 
i „Gazeta JK.i*aliowslia“ (Nr. 217 
z 1883 r.), poświęcając „kamykom paten- 
towym“ zasłużoną wzmiankę. Wyposażenie 
„Skrzynki budowlanej11 jest pol- 
s! i», co ją  dla młodzieży polskiej czyni 
tern milszą i pożyteczniejszą. Dostać mo­
żna w Krakowie w handlach panów 
Bruno Halina i Wilhelma Fen- 
za , we Iiwowle u pana Karola 
L a n g a ,  a także we wszystkich lepszych 
handlach zabawek w całej Austryi, łub 
wreszcie u fabrykantów F. Ad. Richter 
i Sp. w Wiedniu. — Ceny umiarkowane.

Dra HARTMANNA

„ A 1 J X I Ł I I J 1 I «
naj'lepszy uznany środek leczniczy i>ez 
wstrzyltlwania przeciw śluzoto- 
howi ii  mężczyzn i Dra Hartmanna 
Auxilium dla kobiet przeciw npławom 
(czy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
je s t do nabycia wraz z pouczającą broszu­
rą  i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartm anna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 c. 
i w głównym składzie W. Twerdy 
apt., I .  Kohlmarht 11 w Wiednlń. 

Tylko w znak ochronny i bilet zao­
patrzone Auxilium jes t skuteczne i praw- 

Pan Hr. Hartmann oddziwę.
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. iekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9 -  2 i od 4—6 w swoim zakładzie, gdzie w y­
leczą kiłę, wyrzuty, ckoroky skór­
ne i tajne, ckoroky kokiece i o- 
słakienie męzkie wedle nader uzna­
nej metody, bez następn. cierpień i przer­
wie zawodu 0  lekarstwa stara się w spo­
sób dyskretny. Honoraryum skromne. Le­
czy także listownie w W iedniu, Stadt, 
Seilergasse l i .  (2624-14-)

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt.

Ein wahrer Schatzl
fiir die ungliicMichen Opfer der Selkst- 
kefleckung (Onanie) und geheimen Aus- 

schweifungen ist das beriihmte W erk:

Or Retail's Selbstbewahrung. j
80 Aufl. Mit 27 Abbild. Preis 2 fi. Lese 

es Jeder, der an den schrecklichen Folgen 
die-es Lasters loidet, seine aufrichtigen Beleh- 
rungen retten jahrlich Tausendevom sichern 
Tode. Zu Deziehen durch des Verlags-Magazin j 
(R. F. Bieiey) in Leipzig, sowie durch jed e ] 
Buchhandlung. In Krakau vorriithig in d e r | 
Buchhandlung von J. M. Himmelblau. 

_____________ (1894-12-12)_____________
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WESOŁY WIDOK
D L A  C H OR A C H I B E K O I W A Ł E § C E I T Ó  W.

Pewność posiadania znakomitych środków pożywczych je s t dla osłabionego chorobę nieoceniony. Takie zapewnienie dają orzeczenia k s!ążąt piwu zdrowotnemu z wyciągu słodowego Jana Hoffa. Książę von O ettingenW allerstein w Monachium powiedział: „Uważam 
za moją powinność, jako człowieka, zwrócić uwagę cierpiących na ten dobroczynny wynalazek wyciągu słodowego J..na Hoffa“. Król duński Chrystyn wspomniał, że błogą siłę leczniczą piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego Jana  Hoffa spostrzegł na sobie samym i na dosto j­
nych członkach swego domu. Cesarzowa austryacka piła raz ten wzmacniający wyciąg słodowy podczas swej ciężkiej choruby za poradą swego p.zybocznego lekarza, a Cesarz, je j m ałżonek, obdarzył wynalazcę c. k. złotym krzyżem zasługi z koroną i dyplomem nadwornym. 
Higieniczna wystawa w Londynie odznaczyła wyciąg słodowy Jana Hoffa medalem odznaki (59 z rzędu). Są to środki poręczające dla chorego, co też wszyscy lekarze u zn a ją , a korzystali z tego w najszerszem tego słowa znaczeniu lekarze wojskowi w wojnie niemieckiej 
r. 1864, 1866, 1870 i 1871, wnosząc z ich podziękowań z bardzo szczęśliwemi skutkami. Osoby prywatne podają dzień w dzień swe opisy wyleczeń, ja k  n. p. następne pisma.

Do wyłącznego wynąlazcy i fabrykanta prawdziwych wyrobów słodowych słodowo-pożywczych, c. k. nadwornego dostawcy prawie wszystkich
panujących w Europie, pana

I

c. k. radcy komisyjnego, posiadacza złotego krzyża zasługi z korona, kawalera znacznych orderów pruskich i niemieckich, w Wiedniu, fabryka:
Gtrabenhof, BrUimerstrasse Ufr. 2, skład fabryczny i kantor: Glraben, Brhunerstrasse Ar. 8.

. . .  . Z Chełra, 1 września.
Wielce Szanowny Panie! Nmiejszem upraszam Pana o dobre i spieszne wykonanie mojego zamówienia, gdyż należę do kupujących i chwalących Pańskie lecznicze i nader skuteczne wyroby sło­

dowe, które Pan ogłasza na pociechę cierpiącej ludzkości. Kiedy jeszcze w r. 1860 mieszkałem w Brunszwiku, używałem w moich cierpieniach żołądkowych i hemoroidalnych z dziwnym skutkiem Pańskich 
niezrównanych leczniczych środków słodowych. Teraz po 22 latath zdrowia znów jestem cierpiącym i powtórnie uciekam się do Pańskich skutecznych środków słodowych. Wiem i mam to zaufanie, że się 
polepszy, gdyż użyłem dopiero 16 butelek piwa słodowego i 4 funty czokiolady, a już czuję się daleko zdrowszym. Powiadam Panu, że ludzkość będzie musiała wystawić Panu wieczny pomnik, za to, że 
Pan jesteś wynalazcą tak smacznej czokolady, piwa słodowego i cukierków; każdy człowiek chętnie je używa i niewydaje swych pieniędzy nadaremnie. Pańskie odznaczenia zasługi w liczbie 58 są przed 
Bodem i światem zasłużone. Mój lekarz domowy polecił starszemu nauczycielowi FI esaowi Pańskie wyroby słodowe, który też za to Panu publicznie za skutek podziękował. Jego matka ma do zawdzię-

wyrobom słodowym, również urzędnik Magdeburskiego Towarzystwa ubezpieczeń Kujawa, którego żona była opuszczoną, a teraz jest już zdrową. Ze strony mojej
Bogiem i światem zasłużone. Mój 
czenia swoje zdrowie i życie Pańskim
matki podaję Panu, chcąc oddać prawdzie sprawiedliwość, następne szczegóły o uzyskanej sile leczniczej w jej 9-letniem cierpieniu osłabienia, choroby żołądka i piersi, błędnicy, która po 7Va miesięcznem 
używaniu Pańskiego wyciągu słodowego 3 razy dziennie, zrana i wieczór 1 filiżanka czokolady słodowej tak wyzdrowiała, że jako 78-letaia kobieta teraz gospodarstwo prowadzi, a w modlitwie wspomina 
z wdzięcznością o Panu. Załączając 10 złr. proszę o przysłanie piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego i czokolady do Wenecyi, hotel Bauer. Z wdzięcznością S. Radolinzki, starosta.

Pola 29 kwietnia 1883 r. Czuję się w obowiązku wypowiedzenia Wielmożnemu Panu moj'ego najszczerszego, najserdeczniejszego podziękowania za dobry skutek Pańskich wybornych wyrobów słodowych. Cierpię bowiem już przeszło rok na nieżyt oskrzeli w połą­
czeniu z kaszlem i pluciem krwią, a wszelkie używane środki lecznicze do uśmierzenia kaszlu i w strzynania krwi okazywały się co najwyżej tylko chwilowe, gdyż przy nąjumiejszem natężenia lub spoceniu, choroba nanowo się okazywała. Odkąd jednak używam Pańskiego 
wybornego piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego Jana Hoffa i Pańskich niemniej niezrównanych piersiowych cukierków słodowych, drażnienie kaszlu znacznie ustało, a co je s t najgłówniejszą rzeczą, że mimo wypełniania moich obowiązków, niepluie więcej krw ią ani też nie 
kaszlę, lecz przeciwnie czuję się znacznie silniejszym. Jeszcze raz dziękując Panu najuprzejmiej i najserdeczniej, zostaję z prawdziwym szacunkiem i wdzięcznością Franciszek Rost, urzędnik przy c. k. dyrekeyi artylcryi marynarki. D o p i s e k . *  Zechciej mi Pan przysłać 
znów 58 butelek piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego, 5 woreczków cukierków słodowych i 5 kilo czokolady słodowej I  gatunbu. J  J  J  *  J  (2970-2 4)

W  Ostrzeżenie i uwaga.
i właściwy sposób^przyrząd^aSaPJ a n ^  IloffiW yrobów" słodowych!" ™  ‘  ^ejesurow anym  przez c. k. sąd handlowy w Austryi-W ęgrzech znakiem ochronnym (portret wynalazcy). Nieprawdziwemu wyrobowi innych brakują 'pierwiastki ziół leczniczych

os w « i  t  r* 7 y 0 ł i ° di ° ^ e ?T?’ J8 1butenlek złr: ®'6- ?8.M e le k  złr. 12-68, 58 butelek złr. 25-48. Od t a  butelek wzwyi  dostawa opłata* do domu. Do rozsyłki z Wiednia: 13 butelek złr. 7-26,
28 butelłk złr. 14 60, 58 but. złr. 29 10, /, kilo czokolady słodowej N I. złr. 2 40, II. złr. 160,  III. złr. 1. (Przy większej ilości zniżka). SKneszczony wyciąg; słodowy 1 flak. złr. 1*12 V* flak 70 c Cukierki słodowe 1 woreczek 60 o ftakżfl V i V woreczka^ 
S i ź e j  8  złr nic się nie posyła. Pierwsze jedynie prawdziwe śluz rozwadniające Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe sa w niebieskim papierze i naTeży przy zakupnV tylko takie żądać! rfodoae 1 woreczek 60 c. (także /„ i /, woreczka).

Składy główne mej^ w HŁrekowies «J. Trauczyiiski, K. W iszniewski, E. Stockmar, W. K0d v k . A. SiodlGcki, Ed. E adlor, F. Gralowski aDfc Jan  Janisra w s i  R vnku 42 Edw Fnóhs W Fonz ctt • u? ‘RnPTT'Nrr* T iTmhniir. m  roryqi awttt*
B O m E k li WM u ^ y ó s M ^ ^ ? A ^ Ó ^ ^ W I ^ * d̂ bR <8>bma^ r 'W T s ło ^ M ^ 2 S ' E l^ n b ^ ffJ 6 w JA ^L e • TZ°WTRr«HpE > L* N°TroiPo i f v i D™ B*C Y 1 ?* z£u(*erer aptek .; w JlROHOBYCZU: J . Aichmuller, Dobrzenicki aptek .; w GORLICACH: S B irn; w G R0DKU:’a . L ippus: w GRY-

„     , . .  ™ ------------  w ! r  - ' ~ ’’W. F ilipek , Jakubowski, j . u rossoara ; w  r u n n u u j u : SKaaaisKi ap t.; w FK&tiJYLXSLU: M. K rug; w FODWOŁOCZYSKACH: G Morawetz w RZESZOWIE- A 
J. Rynczarski; w STANISŁAWOWIE: J . Macura, A. A-uirowicz ap t.; w STRYJU: D. J. Nussenblatt & C o .; w TARNOPOLU: Jamrogiewicź, C. K ahane; w TARNOW IE: Muldner & Comp.

E  Neugebauer; w SAMBORZE: K. 
; w ZALESZCZYKACH C. Sternlieb

Marc: 
; w Ż

ach apt,, J . Aleksiewicz apt.:
YDACZOWIE M. Bardasz.

w SANOKU: I
Obrazki Świętych

jak zawsze n a j t a n ie j  i w  n a j w ię -  
l u z y n i  w y b o r z e  

w  KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO

w KRAKOWIE.
Próbki na żądanie. (2738-12-20)

Ogłoszenie licytacyi.
Nr. 34218. (3054)

Magistrat stofecz. król. 
miasta Krakowa podaje do
powszechnej wiadomości, iż celem 
oddania w przedsiębiorstwo za wy­
nagrodzeniem ryczałtowem utrzyma­
nia w  dobrym stanie w ciągu roku 
1884 w szelkich napraw części umun­
durowania, przyborów i przyrządów 
straży pożarnej miejskiej, należących 
do robót:

a) brązowniczych,
b) blacharskich,
c) dostawy i wprawian:a szkieł do 

latarń straży pożarnej;
odbędzie się w dniu 3Y grudnia 
1883 r. w Wydziale ekonomicz­
nym, o godzinie H ej przed połud­
niem , publiczna licytacya

pośrednictwem „deklaracyj“ pi-
semnych.

Wadyum wynosi: na roboty brą­
zownicze złr. 20 (dwadzieścia), na 
roboty blacharskie złr. 10 (dziesięć), 
a na dostawę szkieł złr. 10 (dzie­
sięć).

D eklaracye pisemne, wypełnione 
na formularzu w biurze Ekonomatu 
m iejskiego otrzymanym, na stempla 
50  cent. przepisanym, przyjmowane 
będą tylko w dniu licytacyi o po­
wyższym  czasie przez komisyę licy­
tacyjną.

Warunki licytacyjne ogólne i szcze­
gółowe mogą być przejrzane w Wy­
dziale I. Magistratu, codziennie od 
godziny l le j  przedpołudniem do lej
popołudniu.

Kraków, dnia 9 grudnia 1883 r.

DOM III PIĘTROWY
z o g r o d e m , dobrze zbudowany, w Kra 
kowie przy ul. S t a r o w i ś l n e j  Nr. 14 
jest każdego czasu do sprzedania. — Wia­
domość u administratora w tymże domu 

(3121-2-3)

Mleczarnia
w Z b o r ó w k u  p o d  W i e l i c z k ą  do
starcza nabiału do Krakowa codziennie, 
licząc latem i zimą za litr doskonałej słod 
kiej śmietanki 25 ct., za litr kwaśnej śmie 
tany 30 ct.; litr mleka niezbieranego 8 ct. 
litr mleka zbieranego 4 ct. Łaskawe za­
mówienia przyjmuje właściciel A n d r z e j  
IS eer  w Z b o r ó w k u ,  poczta Wieliczka, 

_____________(3031-2-3)________

93-letnia staruszka
przybyła przed kilkunastu dniami do 
Krakowa, w celu uzyskania wspar­
cia — niectrzymawszy takowego, a 
jozbawiona wszelkich funduszy — 
błaga litościwe serca o łaskawe u- 
dzielenie pomocy, aby mogła wrócić 
do Nowego Sącza. Franciszka Czer­
ska w Krakowie, Kleparz, plac Ma­
tejki L. 3, u Kamińskiego. (3051-2-3)

„Die LaubhUtłe“
Regensburg. — Fur 1
bei jeder Postanstalt.

israel. illustr.
Familienbl. 

M. 60 viertelj.
(2987)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą1* w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  (3053-1-)

K onstanty  W iszniew ski.

Poszukuje s ię  dzierżawy
dóbr

od 350 do 400 morgów. — Listy 
adresować proszę do księgarni 
X. K. J a k u b o w s k i e g o  
w Ułowym Sączu. (3052-1-3)

DONIESIENIE!
Słynnie znany zakład, dla wykona­

nia c. k. uprz. sztncznyck

zębów
firmy

D. Herzl
znajduje się obecnie UW* tylko

w  Wiedniu
Rothenthurmstrasse 35

u> n a r o i n y m  dom u niichsł 
der A dler- u n d  Kohhnesser- 

gasse.
U prasza  się  usilnie w c e ­
lu zapobieżenia  pomył­
kom , uw ażać  szczegó l­
nie tak  na n a z w i s k o  
, , H e r z l “ jak  na 
Nr. 35 .  (2988-1-2)

Ili
Dalmatyńskle

_  WINO CZERWONE „
prawdziwe i niefałszowane w wybornym gatunku 
rozsyłają w 5 litr. baryłkach z żelaznemi obre 
czarni po cenie 2 złr. 50 c. z baryłką i opłatnie 
do wszystkich stacyj pocztowych: die herrschafł- 
lichen W einkellereien, Wien,  Ottakring, Eli- 
zabethgasse Nr. 13. To wyborne czerwone wino 
dalmatyńskie przepisują wszyscy słynni lekarze 
z wielkim skutkiem w chorobach żołądka, nie- 
dokrewności, osłabieniach i rekonwalescencyi. 
__________________ (2875-4-4)

X
X

NA WSZYSTKIE
c z a s o p i s m a  k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e

X  przyjmuje i wysyła
X  K SIĘ G A R N IA , SK ŁAD  I  W YP O ŻYC ZA LN IA  N U T

S . A. Krzyżanowskiego w Krakowie
u  zaręczając swoim prenumeratorom za ś c i s ł ą  i s z y b k ą  ekspedycyę 
Q  takowych.
u  1 \T q  H a i r i o  r / / l l r A  poleca powyższa Księgarnia w i e l k i  w y .  
X  -LI d  I F  W ld Z l lK ę  hór Ksiajieii « x d o b . o p r a w n y c h
X  w językach polskim, niemieckim i francuskim. (2843 5-9)

Katalog rozsyłam na żądanie franco i gratis.

K  
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X
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K N i ż n m n :  c e ł
Celem uprzątnięcia nagromadzonego zapasu towarów galanteryjnych, 

a mianowicie: albumów, tek, pugilaresów* portmonet, 
portcigar i tysiącznych innych przedmiotów ze skóry, bronzu, drzewa 
i porcelany, sprzedają się takowe do d. 1 stycznia 1884 r, z opuszczeniem

3 5 ° |«
w  magazynie F. SZUKIEWICZA w Krakowie,

Rynek przy linii A — B.
Tenże magazyn poleca zawsze najnowsze papiery listo­

we, farby olejne §choenfelda i chińskie srebro 
X. It. Herrmanna. (2559-19-20)

r v i
o o

Na wystawie amsterdamskiej wedle urzędowych doniesień przyznany został

jedyny zloty medal
za wyroby perfumeryj niemieckiego pochodzenia fahryce wody kolońskiej i perfu- 
meryj „Glockengasse Nr. 4711“ F e r d .  M ulhensa w  K o l o n i i  n. R ., fabry- 
kanta znanej

4711 wody kolońskiej.
Wielka wartość tego nadzwyczajnego odznaczenia nabywa szczególnego zna­

czenia, że wymieniona firma na tej wystawie po pierwszy raz nie w ystąp iła  
ja k o  ,.Farlna“ a jed n ak  ja k  na w szystk ich  w ystaw ach osta ­
tnich lO la t u zysk a ła  p ierw szą odznakę. (3049-1-5)

Ważne dla

WŁAŚCICIELI CEGIELŃ I WAPIENNIKÓW,
którzy zamierzają urządzić piece komórkowe, pierścieniowe i płomienne (paten­
towanego systemu Wojaczki), całkowite cegielnie, wapienniki i cemento­
wnie lub chcą oddać wyrób materyału w  drodze umowy, następnie, którzy chcą zakupić 
prasy do cegieł dla ruchu ręcznego, końmi i za pomocą pary do zwykłych cegieł su­
rówek do budowania dróg, rur do kanalizacyi, lokomoWl i machin parowych, wogóle 
wszelkie inne narzędzia.

Moje piece pierścieniowe zaoszczędzają GO do 30 procent paliwa, piece pło­
mienne 40 do 50 procent przy 1C00 sztuk cegieł. Za równie wypaloną, czystą i dźwię­
czną cegłę bez ułamków poięczam.

W ykonania powyżizyćh przedmiotów tudzież dostarczania planów, kosztorysów przyj­
muję celem natychmiastowego punktualnego uskutecznienia. Prospekta i polecenia p rz tz  biuro 
techniczne szczegółowo dla c .g ie ł, cementu, w apna, towarów glinianych, zakładów fabrycznych 
i paleniskowych. (3048-1 2)

J .  I I *  W o j a c z e k  w Wiedniu, Favoritenstrasse 58.

Prawdziwe wyroby paryskie
najlepsze kauczukow e i gum ow e, stosownie do dobroci w różnych gatun­
kach, rozsyła PlJIIKTUAŁIflE (2142-18-)

Pierrs Mounier slh~ ?  pa-pys!ł:|®,, t# w a r ,iw  gum ow ych
Czcionkami Drukarni „ Czasu.“

w W iedniu, K arntnerstrasse 14 w Bazarze 
1 Frelung 2 w Bazarze.

odznaczające się trwałością i niskiemi ce­
nami (z wązkiemi końcami) w różnych 
kształtach, oraz reichenberskie trze­
wiki sukienne z flanelą, kaftan y  m y­
śliw sk ie, kaftaniki wełniane, k am i­
ze lk i włóczkowe, damskie chustki i 
kam asze, pończochy i skarpet­
k i wełniane (2563-15-18)

poleca w największym wyborze

Magazyn J. Zaplatalski eg o
w Krakowie, Rynek, linia A, B. 37.

Litografia akademicka
I!H. l a l b a

w Krakowie, prey ulicy iw. Tomasza 
pod Nr. 28, 

poleca się do wykonania wszelkich w ten 
fach wchodzących robót.

Litografowane bilety wizytowe
na najlepszym kartonie i bardzo pięknie 
wykonane od 1 złr. 50 c. do 2 złr. 50 c. 

za 100 sztuk.
Zamówienia zamiejscowe będą punktu­

alnie wysłane. (2764-5-6)

WYROBY SPEGYALNB

PARFUMERYA

4DI VI0LE1TES Dl PARMĘ

ED. PINAUD
M ydło.................. «UX VIOLETTES DE NAME
I n t i l j l  III  d u l i . .  AUX VIOLETTES D l  PARM Ę 
Woda tulitlwi..  AUX VIOLETTES DE PA RM Ę 
Pomada. . . . . .  AUX VIOLETTES DE PA RM Ę
Olejek AUX VIOLETTES OE PA RM Ę
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARM Ę
Kosmetyki * u x  VIOLETTES DE PARMĘ

87, Boulevard de Strasbourg, 87

(2630-27-)

Znaczne zn iien ie ceny.
k a w  i ;

W PROST z HAMBURGA 
rozsyła ja k  wiadomo w najlepszym gatunku

Karol Fr. Burghardt w Hamburgu
w workach po 5 kilo opłatnie^ z opakowa- 

waniem nieoclone za zaliczką. 
Hocca praw. arab. b.szlach.4y4 klg. złr. 6-30
Monado wybór, w smaku „ „ 
Perłowa Ceylon b. d. i ł. „ „
Mieszanina szszegl. p. god. „ „
Ceylon plantacyj.b. sm. „ „ 
Jawa złoto - brun. wyborna „ „ 
Cuba niebiesko ziel. wspan. „ „ 
afryk. Mocca dob. i wyd. „ B 
Santos dobra i mocna „
Hi o smaczna...............................p n
Herbata w wielkim wyborze za 

od złr. 1 do 6. 7,
(2514-61-)

5-40 
5-40 
530  
5-— 
4-70 
4-40 
3-90 
3 55 
325  
kilo

H a  w y p r z e d a m y
WYSORTOWANYCH TOWARÓW
w magazynie J.Zaplatalskiego

w Krakowie, linia A —B, Rynek, 
jest do nabycia bardzo wiele artykułów tak 
zimowych jako i galanteryjnych po bardzo 

n i s k i c h  c e n a c h ! !
zarazem

poleca ten handel w ie lk i w ybór świeżo 
otrzymanych ZABAWEK dla dzieci
tudzież m ajolik . (3004-4-4)

r

G

ęB szrarEsisH sasH E issnassaH sasasasrei

K A R E T K A  M
na jednego, lub na parę koni  jest H 
do sprzedania, lub do wynajęcia — S  
także f  a e y  t o n p ó łk ry ty  1 H 
w ó z e k  now y są do s p r z e- «  
dania na ulicy Basztowej Nr. 2 obok H 
hotelu Krakowskiego. (2939-5-5)>|l l l / U W v w  JLf l A / f i / U w d n / W y U • im

^SE5Z5Z5Z5Z5Z5S5ZSZ5Z525Z5ZS35Z5Z!T37^

UWIADOMIENIE.
Z  powodu zupełnego wydzierża­

wienia majątku Ryczów w powiecie 
Wadowickim, odbędzie się publiczna 
licytacya remanentu żywego, do­
brze utrzymanego, na dniu 9  i fO  
stycznia r., a miano­
wicie :

szink
wołów ro b o cz y c h ..........................12
krów rasy mieszanej . . . .  23
jałówek trzech - letnich . . .  3
byczków trzech - letnich . . .  5
cieląt 6—10 - miesięcznych . . 10
buhaj trzech - le tn i ............................1
nierogacizny różnorodnej , . 20
koni roboczych................................. 8
koni zaprzężnych cugowych . 4

Z ZARZĄDU DÓBR RYGZOWA 
poczta  Brzeźnica.

(3038-2-3) Mossakowski.

CACAO van HOUTEN
w proszku

zupełnie oczyszczonym i rozpuszczalnym.
Caco van Houten jes t produkcją nader poży­

wną do polecenia każdej familii, k tórej na poży­
wieniu zdrowem, strawnem, del katnem i taniem 
zależy.

Poświadczenia najp'erwszych chenrków  i le­
karzy stwierdzają, że produkt ten odznacza s ię :

1. najdokładniejszą czystością, wolny zupełnie 
od tłuszczu;

2 niezmierną siłą pow yższą;
3. przyjemnym smakiem i aromatem;
4. oszczędnością z powodu je j taniości, skoro 

funt rzeczonego proszku wystarcza aa 100 
filiżanek.

5. Bardzo łatwym i pojedynczym sposobem, 
tudzież szybkiem bardzo przygotowaniem 
do życia. (2134-15-27)

C. i. van HOUTEN &Z00N
Weesp w Hollandył

w większych ilościach do nabycia na całą Gali­
cją w domu handlowym

J. WENTZLA w KRAKOWIE.

Do dzisiejszego Nru dołącz? 
— się dla zamiejscowych prenu 

meratorów Nr. na okaz „W iener Allge- 
m eine Ztltung,,.

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łąkocimki,


